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Trójka napastników zeszłorocznego mistrza Polski LKS — od lewej: junior Sass, Szymbor­
ski i Jezierski. Jedenastka łódzka gra w sobotę dość trudny mecz z krakowską Wisłą, nm 
jednak konkretne szanse na zdobycie obu punktów. Oprócz meczu LKS — Wisła, rozegrane 
zostaną w sobotę jeszcze 2 inne spotkania I-ligowe: Ruch — Gwardia w Chorzowie oraz 

Cracovia — Pogoń w Krakowie. Fot. „F warmiński
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Najpierw Memoriał i merz z a później,

WIELKI SZTURH

NA STADIONY EmP¥

Po podróży wprost na boisko P RZYSZEDŁ wreszcie 
“ czas na lekkoatletów. 
Warszawa i cały kraj w 
coraz większym stopniu ży- 
jc już VI Memoriilem Ja­
nusza Kusocińskiego, : na 
który żjćżdża prawdziwa 
śmietanka europejskiej lek 
kuatletyki, przystrojona ło- 
dzynkami z Ameryki a na- 
net dalekich Chin. Niewiele 
dni później Warszawa bę­
dzie miała okazję oglądać 
jedno z największych wyda­
rzeń tegorocznego sezonu

OŁAKAZE-E&O’- •

ZADA?. 4.6 (t*U v,’U. 
narodowy ruro.pj kos.:y
żyn kobiet

Miedzna , mistrz Emropr BułgaHa pokonała 
:ówkl riri | Włochy 54:39 (23:20) oraz Juqo

lugisła stawia zwyciężyła Węgry 46:41
ipode 3 C/Sru- | (27:13).

Jak grali 
v/ Stuttgarcie 
piłkarze Kealu 

powołani na mecz 
z reprezentacją 

Polska?
Finałowy mecz o Puchar Eu­

ropy między Realem Madryt i 
FC Reinis obserwował sekretarz j 
generalny PZPN, Leszek Rylski, , 
delegat Polski na posiedzeniu 
Komitetu Wykonawczego UEFA, 
które odbyto się w ub. czwartek , 
w Stuttgarcie. W rozmowie z i 
obecnym tam również delegatem ’ 
związku hiszpańskiego. Rybki ' 
zapoznał go z przygotowaniami j 
do meczu Polska — Hiszpania 
w Chorzowie i pobytu drużyny 
gości w Polsce.. Osiągnął rów­
nież informację na temat składu 
jedenastki hiszpańskiej.

Zdaniem obecnego w Stutt­
garcie przedstawiciela Związ­
ku, skład drużyny hiszpańskiej 
nie będzie się wicie różnił od 
tej. która w • lutym zremisowała 
w Mediolanie z Wiochami 1:1. 
Zmiany nastąpią na pozycji 
bramkarza (choroba) i prawo- 
skrzydłnwego (słabsza forma).

W Chorzowie wystąpi Hiszpa­
nia najprawdopodobniej w na- 
st"pującym składzie:

Ramallcls (Barcelona);
Qvlncoces (Walencja). Santa- 

mnrla (Real), Segarra (Barcelo­
na); i

Santisteban (Real), Gensana: 
(Barcelona). Miguel (Ailctico I 
Madryt), Kubala (Barcelona), di l 
Stcfano (Real), Suarcz (Barce­
lona) i Gento (Real) lub Collar 
(AUetico Madryt).

Tak więc w jedenastce Hisz­
panii znajdzie się 4 graczy czte­
rokrotnego zdobj wcy Pucharu 
Europy Realu, 5 > zespołu aktu - i 
ałnego mistrza Hiszpanii Bar- | 
celona, 1 z Walencji i 1—2 z. 
ABcllco Madryt. [

Wiadomości o tym jak grali i 
w finałowym meczu o Puchar 
Europy zawodnicy Realu, któ­
rych ujrzymy na stadionie w 
Chorzowie, podamy w ponie­
działkowym wydaniu „Przeglą­
du Sportowego” w relacji naocz­
nego świadka spotkania w 
Stuttgarcie, Leszka Rylskiego.

Startująca Jako piąta drużyna » 
lym turnieju reprezentacja Polski 
przybyła nad Adriatyk dopiero po 
południu w czwartek. Wyjechali­
śmy bowiem z Warszawy z Jedno 
dniowym opóźnieniem we wtorek 
wieczór I na granicę anstriacko- 
J-jgosłowtańBką przybyliśmy w 
nocy z środy na czwartek. Nieste­
ty. dalej nie mieliśmy Już połącze­
nia kolejowego. gospodarze Jed­
nak wystali po nas autokar.

Po przejściu na piechotę grani­
cy, wsiedliśmy o północy do auto­
karu i po . 14-godzinne), bardzo 
męczącej Jeżdzie, p-z.yjechaliśmy 
do Zadaru o godz. 14.00 w czwar­
tek.: ’

Nie było więc Już mowy o tre­
ningu. wszystkie dziewczęta były 
Sotwornie zmęczone, a tu o godz.

0.00 t zeba było grać z Jugosło- 
wiankami. Nie bardzo wierzyliśmy 
więc w możliwość zwycięstwa 
Tymczasem odnieśliśmy poczwórny 
sukces, bo — po pierwsze Polska 
wyg-ała z Jugosławią 58:56 (27:35). 
po drugie nasze koszykarkl poko­
nały swoje zmęczenie, po trzecie 
zrewanżowały się Jugosłowiankom 
za przegraną poniesioną w ub. ro­
ku w finałach mistrzostw Europy

srały dodatkowy pojedynek z sę­
dziami tego spotkania Węgrem 
Oifrą I 'Szuajratem Ganeyeni. 
którzy aż nadto widocznie fawory­
zowali reprezentację Jugosławii.

M mo tak niesprzyjających oko­
liczności nasze koszykami zagra­
ły bardzo dobrze, a trzeba tu 
wziąć pod uwagę jeszcze i to, że 
Jugosłowianki wykazały lepszą for­
mę, wyższe umiejętności niż rok 
temu w Łodzi,

Mecz był bardzo wyrównany. 
Jugosławia prowadziła aż do 6 
minuty przed końcem spotkania. 
Zespól nasz stale poprawiał w U 
połowie wynik. Jednak nie mógł 
zbliżyć sie do przeciwnika lak tyl­
ko na 3 punkty różnicy. Dopiero 
w te] 34 minucie (mecze grane są 
2 razy po 20 minut, a nie 2 razy 
18, jak przewidują przepisy) zdo­
łaliśmy wyrównać tia 53 53, Wtedy 
spadły za 5 przewinień osobistych 
Roma Olesiewicz i Ala Mlgula.

Wydawało się. że dziewczęta nie 
dadzą rady zwyciężyć. Jednak 
wykazały one doskonałe opanowa­
nie Hierwowe, nie wypuściły Już
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lekkoatletów polskich i ra­
dzieckich, A później...

Później członkowie pol­
skiego Wunderteamu ruszą 
ra odlegle szlaki europej­
skie. aby spotkać się ze 
swymi rywalami w różnych 
krajach. Niezmiernie bogaty 
lo program. obejmujący 
szlaki od Moskwy po Rej- 
kjavik I od Helsinek po Zu­
rych. W szczegółach przed­
stawia się on następująco.

W tydzień po Memoriale 
i na tydzień przed meczem 
z lekkoatletami radzieckimi 
(19—20 czerwca) 10-osobowa 
ekipa zjedz.ie do PRAGI 
na tradycyjny Memoriał 
Rosicky'ego. W dziesiątce 
tej znajdą się: Kwiatkowski. 
Begicr. Ważny. Jerzy, Rut. 
Zieliński, Franczak, Fabry- 
kowski, Ożóg i Dmowska. 
W kilka dni później na mi- 
trng pod nazwą GRAND 
PRIX DE PAR1S wyjeżdża 
pięciu naszych zawodników, 
a mianowicie: Sidło, Piąt­
kowski, Bruszkowskl, Krze- 
slński i Kierlewlcz. Zawo­
dy te rozegrane zostaną 24

27 i 28 czerwca mamy 
mecz z zawodnikami ra-
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MI uznaniu zasług z^ 
■V wybitne sukcesy sporej 

towe, odniesione- r.a> 
bokserskich m is t r z o s t w a i • 
Europy w Lucernie, przc-tj. 
woriniezscy Głównego Ko-N 
mitetu Kultury Fizycznej 
przyznał odznaczenia na-4 
stępującym zawodnikom: *

złoty medal „Za wybitnej 
osiągnięcia sportowe" —£ 
mistrzom Europy:

terska warszawskiej Legii. Obu czeka bardzo trudne zadanie p 
to spotkaniu z memoriałową elitą sprinterską. K

Fot. „PS" E. Warmiński £
"""' . . . . . . . . . . . . . f

Z obrad UEFA w Stuttgarcie

w Pucharze Europy
W czwartek, 4 bm. odbyło się w

Stuttgarcie kolejne zebranie Ko­
mitetu Wykonawczego Europejskiej 
Unii Piłkarskiej, na którym m. in.
przedyskutowano szereg spraw.

JERZEMU 
MU, 

LESZKOWI
SZOWI (po raz drugi 

ZBIGNIEWOWI
TRZYKOWSKIEMU 
raz trzeci);

PIF* 
(pa-

srebrny medal „Za wy^ 
bitne osiągnięcia sportowej 
— wicemistrzom Europy: £

HENRYKOWI 
COWI, 

TADEUSZOWI
SKOWI;

brązowy medal

damf£

WALA.

„Za wyi.
bitne osiągnięcia sportowej

pod ..SZTURMpM „KOSZTKARKI

cyny

owiązanych z rozgrywkami o Pu­
char Europy. Stwierdzono przy tym, 
że impreza ta itaje się coraz har­
dziej atrakcyjna i popularna, o czyni 
świadczy nie tylko olbrzymi wzrost 
liczby widzów na meczach ostatnie­
go turnieju, ale przede wszystkim 
ilość zgłoszeń do następnego, na se­
zon 1959/40. Stwierdzono, że w prze- 
pisanym terminie zgłosiło się do no­
wego turnieju 30 federacji, czyli o 3 
więcej niż poprzednio. Wśród fede­
racji. które zgłosiły udział sw«j dni-

znajduje się
również Związek Radziecki.

Kraje. które zakończyły awe 
mistrzostwa podały już Imiennie 
swego reprezentanta. Są to: Ander- 
Iccht (Belgia), CDN4 (Bułgaria). 
Ruda Hrezda Bratysława (CSR). 
WolTerhamplon (Anglia). Liufield 
(Irlandia), Shamrock Royęrs (Elre). 
Glasgow Rangers (Szkocja), Nlre 
(Francja). Barcelona (Hiszpania). 
Sparta Rotterdam (Holandia). FC 
Forto (Portugalia) i Toung Boy. 
(Szwajcaria). Pozostałe kraje, jak: 
Wągry. Austria. Dania. Szwecja 
Finlandia. Norwegia. Turcja. NBP. 
NRD, Grecja. Luksemburg, Islandia.

Już $ 
w Jutrzejszym ) 
numerze,,PS" I 

czytaj j
sprawozdania 

z ligowych

awans do 
ciemnym

U rundy 
kasku < 
wskutek

Podczas międzynarodowych zawodów żużlowych w Oberhausen (NRF) o 
mistrzostw kontynentalnych mieli wypadek na forze Katser (Polska) w _ .. 
Szwed Jansson. Na szczęścia kraksa nie była W skutkach próżna, jednak Katser 

nieukończenia tego biegu stracił punkty i nie zakwalifikował etę do następnej rundy.

meczów 
ipiłkmkich 

■ I bokserskich
rot CAJ
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Polska , Rumunia, ZSRR, Walla 
Włochy i Jugosławia, winny zgłosić 
imiennie swą drużynę w zasadzie 
do 10 bm, a w wyjątkowym wypad­
ku do 21 czerwca.

Losowanie par rundy eliminacyj­
nej pucharu odbędzie się w dniu 6 
lipca w Como (Włochy).

Od eliminacji zwolniony lesl, zgo­
dnie z regulaminem, ostatni zdobyw­
ca Pucharu, a więc Real Madryt, 
który rozpocznie grę dopiero od 1/8 
finału.

Postanowiono również, te przyszłe 
finałowe meczę o Puchar Europy o- 
trzymają uroczysta oprawę i zostana 
□od tym względem podniesione do 
ranei spotkań międzypaństwowych. 
Najbliższy finał odbędzie się w 
Glasgow (Szkocja).

rajem zabezpieczenia odpowied­
niej dyscypliny zawodników posta­
nowiono, Iż za przewinienie popeł­
nione w meczu pucharowym gracze 
muszą być karani przez swoje zwią­
zki w-myśl obowiązujących regula­
minów, a prócz tego w VF.FA za­
prowadzony zostanie spoelalny re­
jestr tych kar, publikowany w ofic­
jalnym komunikacie.

Dwu spotkań t>J rundy (tych’ sa­
mych drużyn) nie może prowadzić 
ten sarn sędzia. Poza tym zmian 
do regulaminu pucharu nie wpro­
wadzono.

Komitet Wvkonawezv TJEFA przy 
lął również dn wiadomości sprawo 
•danie z turuleiu Juniorów w Buł 
garll (niektóre kraje wyraziły sw 
oleradnwnlenle z powodu uchvh’eń 
regulam'nowych odnośnie wieku 
mwodnlków gospodarzy) i przydzie­
lił orranizneję turnieju w r, 1940 
Austrii.

Uczestniczący w posiedzeniu Ko­
mitetu delegat Polski Leszek RYL­
SKI, poinformował nas również o 
tvm. iż Istnieje propozycja przenie­
sienia siedziby UFF A z Paryża dn 
Kurychu. t|. do «lerizib” Międzyna­
rodowej Federacji Piłkarskiej.

Znany trmmr węgierski Gustaw 
Sebes wystąpił z wnioskiem zorga­
nizowania w nsiblHszym czasie młę- 
drynnrnrtnwej konferencji trenerów 
krajów europejskich. Wniosek przy­
jęto z aplauzem, a szczegółowa dyv 
kiiBja nad projektem Rebcsn odbę­
dzie się na najbliższym zebraniu 
Komitetu.

*
Federacjo francuska 1 wioska er- 

cnnlrują Jeszcze w roku bieżącym 
uardto ciekawą Imprezą — Jedno­
czesna .potkanie pięciu czołowych

drużyn swych krajów z tym. że ze-
społy zajmujące miejsca od pierw-, 
szego do piątego spotykałyby się ze' 
sobą na przemian we Francji 1 we 
Włoszech, (a)

ZYGMUNTOWI 
WADZKIEMU, 

WŁADYSŁAWOWI 
DRZEJEWSKIEMU

ZA-S

JI?£

To dobrana parka prrpwpkła już, —........   do pcłnpch nadnici poić-
pnań i. radosnych powitań. Fani Dropossowa tapewne jui 
na lotnisku wysiała, pd;io za wiesi trzeci pas mistrzowski,.,

Fot, „PS" m. Siynikcwsltl
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Po wykluczeniu
Taiwanu z MKOl

Za 5 minut turniej olimpijski

kodokwik w USA
Stanowcze 

oświadczenie
Brundage'a

’ NOWY JORK. Ostatnia decyzja 
Międzynarodowego Komitetu Oi.m- 
pijsKiego w spiawic W3 Kluczenia 
x szeregów tej c-rgar.izauji Taiwa- 
nu, wywołała wieikie poruszenie 
nie tyiko w świecie sportowym. 
W koiach sportowych spotkała się 
ona z pozytywnym przyjęciem — 
potraktowano ją jako jedyne roz­
sądne rozwiązanie, leżące w Inte­
resie dalszego rozwoju sportu. Po­
dawaliśmy wiadomość o zadowole­
niu z powodu uchwały MKOl w Ja­
ponii. Paryska ,,L'Equipe'’ piórem 
redaktora naczelnego również wy­
raziła pogląd, że jest to decyzja 
całkowicie pozytywna, pozwalająca 
na pcwrói Chin do ,.koncertu mię- 
d yhśrodowego”.

Decyzja ta spotkała się natomiast 
i pru.estem niektórych kół poli­
tycznych w Stanach Zjednoczonych.

Podczas obrad Izby Reprezentan­
tów, deputowany Melvin Lair wy- 
stąnił z wnioskiem, aby Komite­
towi’ Organizacyjnemu Zimowych 
Igrzysk Olimpijskich, które cdoę- 
dą się w Squaw Vailey. nie udzie­
lić p^oarcia finansowego, w wypad­
ku jcśii na s.arcie zabraknie spur- 
towców Chin nacjonalistycznych. 
W głosowaniu przyjęto jednak in­
ny wniosek. stwierd?ający. że w wy­
padku, jeśli nie będą startować za­
wodnicy Taiwanu, wojskowy per­
sonel amerykański, przewidziany 
do obsługi igrzysk Zimowych, nie 
weźmie udziału w. tej imprezie.

Dyrektor Komitetu Wykonawcze­
go Igrzysk w Squaw Vedley, R. 
King oświadczył, iż reprezentanci 
Chińskiej Republiki .Ludowej »,nie 
mogą i nie będą uczestniczyć w Zi­
mowej Olimpiadzie w Squaw Val- 
ler". R. King dodał, ii reprezen­
tacja Chin nacjonalistycznych zo- 
$t»:a zaproszona na Igrzyska i.pra- 
wdopedobnie weźmie w nich udział.

OŚWIADCZENIE
AVERY BRUNDAGE'A

W związku z ostatnimi atakami 
ma Międzvńarodowy Komitet Olim­
pijski przewodniczący tej; organi­
zacji ’ — Avery Brundage złożył 
oficjalne oświadczenie w Lozannie. 
SiWierdzIł on, że decyzja o usu­
nięciu Taiwanu była podjęta jed­
nomyślnie. O żadnym nacisku po­
li yeznym ze strony' krajów komu- 
nisivcznvch nie mogło być mowy. 
MKOl jest organizacją sportową ‘ i 
jako taki uznaje tylko. organizacje 
sportowe a nie rządy. Podstawową 
zasadą MKOl jest nie dopuszcze­
nie do dyskryminacji w jakiejkol­
wiek jej postaci — religijnej, ra­
sowej czv • politycznej. MKOl me 
mógł dłużej uznawać Chin nacjo­
nalistycznych jako Jedynej repre­
zentacji narodu chińskiego w sze- 
reeach swej organizacji. Komitet 
Olimpijski Chin nacjonalistycznych 
sprawował bowiem kontrolą tylko 
sad ruchem «portowym Taiwanu, 
nie miał natomfa«t żadneito wpły­
wu na organizacje sportowe ChRL. 
„Nię moąliśmy dłużej uznawać Ko. 
mitetu Ollmplisklego Taiwanu, stak 
jak nie moglibyśmy uznać np. Ko­
mitetu Olimpijskiego Sycylii, gdyr 
by rościł on sobie pretensje ao 
reprezentowania Włoch" —, powle- 
<J—lat' Brundage. Wykluczenie Tai- 
atiMi ńle jert więc żadnym aktem 
nolltvcznej dyskryminacji Chiny 
nacjonalistyczne mogą się ubiegać 
oipńńowńe przyjęcie , do MKO1,- 
at« nod nazwą Taiwanu, bądź ja­
kaś Inna.

Oświadczenie. Bruńdąge’*. bedącę 
odpowiedzią na ostatnie Wystąpie­
nie polityków amerykańskich, było 
utrzymane w ostrym tonie.

Kurs przygotowawczy 
na AWF

.Grupa działaczy ZMŚ 1 Koło przy 
Akademii Wychowania Fizycznego 
organizuje w dniach 16—23 czerw- 
ćar br. kurs przygotowawczy dla 
•kandvriatow na studia w AWF. 
Kandydaci na kurs winni odpo­
wiadać następującym warunkom:

1. pochodzić ze środowiska ro­
botniczego. chłopskiego lub być 
dziećmi nauczycieli.»

2. kończyć szkoły w małych mia­
steczkach lub na. wsk . ; ’

W pierwszej kolejności będą 
prżvjęći na kurs członkowie ZMS 
1 ZMW. Podania o przyjęcie na 
kurs należy kierować do dnia 10 
VTtbr. na adres:.-Rada iUczelniana 
ZSP. Akademia Wychowania Fizy­
cznego, Warszawa 45, Marymon- 
cka 34.

Zawiadomienia o przyjęciu na 
kurs zostaną wysłane na adresy 
przyjętych kandydatów. ,

ZWYCIĘZCY Z LUCERNY
mogą być bohaterami Rzymu

TYLE już napisaliśmy o XIII 
Mistrzostwach Europy w. 

boksie, że właściwie . niewiele 
zostało do dodania, do omówie­
nia. Najlepiej byłoby w ępeko- 
ju przetrawić sukcesy , fetować 
zwycięzców, pogrążyć się po sa­
me uszy w miłym uczuciu, że 
Polska znów wywalczyła prymat 
w Europie, już po raz czwarty 
w historii mistrzostw indywi­
dualnych w boksie. Sport nic lu­
bi jednak takich przestojów i za 
długi odpoczynek, za mocne u- 
pajanie się sukcesami, sprowa­
dza natychmiast - katastrofę, 
która pogrąża na odmianę 
wsżyskich w czarną rozpacz.

A więc nie można siedzieć 
spokojnie z założonymi rękami..
Po pierwsze dlatego. za
przysłowiowe 5 minut rozpoczy 
nają się Igrzyska Olimp.jsk.e, 
a po drugie, iż po sukcesach lu- 
cemeńskich otwarły się przed 
pięściarstwem w Polsce nowe 
perspektywy.

Zwycięski finisz
Po okresie ataków na boks, 

zresztą ataków bardzo niefor­
tunnych i obliczanych rączej 
na efekt, na tanią popularność, 
w części społeczeństwa zapano­
wała nieprzychylna atmosfera 
dla tej dyscypliny. Rodzice wie­
rzący bardziej enuncjacjom pra­
wie naukowym, niż ludziom, 
którzy w boksie pracują od 
dziesiątków lat, niechętnie ze­
zwalali swoim synom na upra­
wianie tej dziedziny sportu. Sa­
le bokserskie robiły się coraz 
bardziej puste, wydawało się, że 
boks będzie przeżywał ostry 
kryzys.

Finisz „ogólnonarodowej" dy­
skusji był jednak raczej : pozy­
tywny dla sportu pięściarskie­
go, a finałem w Lucernie za­
kończyliśmy chyba okres postu 
i pokuty.’' . / '

Można bez pudla przewidzieć 
iż po triumfie lucemeńskim sa­
le treningowe znów będą się 
zapełniać, a sen o złotym pa­
sie mistrzowskim przysporzy 
boksowi. nowych adeptów. U- 
miejętne wykorzystanie propa­
gandowe lucęrneńskiej vic torii 
powinno być ‘głównym celem 
całego aktywu bokserskiego.

To są jednak sprawy bardziej 
ogólne, to są oliowiązki szere­
gowych działaczy pięściarstwa.

Olimpijska troska
My tymczasem chcielibyśmy 

się wstępnie zastanowić nad 
tym, co wynika z turnieju w 
Lucernie ze zwycięstw polskich 
pięściarzy.

Już w trakcie turnieju 1 w chwilę 
po jego zakończeniu, radość tuszo­
wała poważnie troska o rok 1960. 
Co będzie w Rzymie, czy podobne 
fiasko, jakie przeżywaliśmy w Mel­
bourne, czy ta drużyna, która mie­
liśmy w Lucernie nie będzie już 
za stara na Olimpiadę, czy to nie 
był przypadkiem łabędzi śpiew pol­
skiego boksu?

Oczywiście ta troska jest głębo­
ko uzasadniona. Mamy przecież w 
drużynie kilku pięściarzy, którzy, 
jak na bokserów Amatorów, są już 
w wieku „zaawan.owanym4*,' mamy 
także kilku m odych chłopców, ale 
bardzo „starych** pięściarzy. Co bę- 
dżię w Rzymie, czy ta drużyna da 
radę, czr może zdobywać zaszczy­
ty 1 medale?
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Zbigniew Pietrzykowski:— w siódmym niebie z trzecim'- ty- 
:' tulem ■ ■■

W podobnym po’ożeniu' co my, są 
takżs inne iedersc,.e. Wielu sław 
nych pięściarzy’ chcę jesicze - do­
ciągnąć dó. Igrzysk, by.*później ,za- 
w.esić .rękawice. ’Rozmaw ale.m : na 
ten temat , ż .Tengibarianzm, który 
zakończenie swej kariery bez wzglę­
du na rezultaty, prze .viduje pod 
czas turni rju rzymskiego. Zobaczy­
my ' w 'Rzymie .’/ prawd ?pod-hn e i 
Szafkowa, i * Grigoriewa, i Abramo- 
wa.:. Do R-ymu wybiera śię także 
Dobrescu, który będzie tam szukał 
rewanżu za, niepowodzenie w Lu­
cernie., .Kaptan sportowy federacji 
NRF, p. Kondrads przewidują, że 
trzon jego «S-użyny bąd le oparty 
na sk’adzln z Lucerny, a już na pe 
wno źnaidą l się w n‘et Hmnberg, 
Herper. R-scher. Goschka i Tla ch- 
ka. Wewlelkie, zmi"ny gajdą także 
w drużynie włoskiej.

W Rzymie.. jeśli chodzi ło Europą,’ 
spotka śię J Więc znów .prawić’ to,’ 
samo towarzystwo. Dojdą jednak re­
prezentanci ‘ innych, koń ynentów, 
którzy będą groźni dn’ Europejczy­
ków., szczególnie w pierwszych wal. 
kach;

„Szczawiki" groźne
Olimpiada ' to troche, co innego, 

niż mistrzostwa ; Europy. Zjeżdża 
tam wielu pięściarzy nie doświad­
czonych/ którzy już w pierwszej 
walce .idąc na całego, wznoszą sie 
ńa fantastyczny; poziom. • by ; w na­
stępnym pojedynku ■ zupełnie ' zga­
snąć. Ale tę „szczawiki” bokserskie* 
potrafią narobić; tnkiego bigosu, iż 
zanim się nrstrz Europy spostrzeże, 
już go mc ma w turnieju. Tak by­
ło z naszymi pięściarzami w Mel­
bourne.

Wydaje mi się, iż naszej dru­
żyny nie powinno już spotkać 
takie zaskoczenie. Melbourne 
było wielką szkołą dla trene- 
rów i pięściarzy. Przez turniej 
olimpijski 'nie da się przeszmu- 
glować. W tego rodzaju turnie­
ju pierwsza walka, jest najważ­
niejsza. czym dalej tym bardzo 
często łatwiej, ’ tym warunki'

Na szosach pod Łodzią 
oczekujemy interesującego pojedynku 
o tytuł mistrza Polski

PRZED klikom* miesiącami rów- Wandom i Innych trenerów, mają 
nolegle z grupą trenera Roberta poza sobą szereg startów w wy-

Ńowoćżka, przygotowującego na- 
szvch kolarzy szosowych do xn 
Wyścigu Pokoju,, rozpoczął z inny­
mi zawodnikami pracę trener Wta- 
dvslaW" Wandor, przygotowując len. 
dó mistrzostw świata (Holandia, 15 
sierpnia): 1 : Igrzysk Olimpijskich w 
Rzymie. Grupa, Wandora obejmuję 
15 nazwisk z tym. że praktycznie 
liczyć można z punktu widzenia mi­
strzostw świata na- Paradowskiego, 
Wilczewskiego, Wiśniewskiego, Ks. 
mińskiego 1 Buraka, (który dołączył 
na miejsce Pancka) ponieważ inni 
reprezentują jeszcze slaby poziom.

Czy rzeczywiście tylko zawodni­
cy z ówej; piątki będą mogli repre­
zentować barwy polskie na mistrzo­
stwach świata? • Sprawa nie Jest 

' przesądzona i jak nam powiedział 
leszcze w zimie Władysław Wandor, 
droga do drużyny reprezentacyjnej 
Jest otwarta dla wszystkich.

.Tak wiemy, reprezentanci nasi na 
xn Wyścig Pokoju zostali wyło­
nieni spośród 10-osobowej grupy 
na, podstawie obserwacji trenera 
Nowóczka, poczynionych podczas 
kilku zgrupowań ml in. w Bułgarii. 
Nie by to więc w tym roku otwar-, 
tvch eliminacji. które by decydo­
wały, o składzie .zespołu reprezen- 
tacyjnego.

Inaczej przedstawi* się spnaw* z 
wyborem zawodników na mistrzo­
stwa świata. Wychowankowie Wła­
dysława Wandora będą uczestni­
czyli. Już w najbliższej przyszłości 
w szeregu wyścigów ogólnopol­
skich (kilka na mniejszą skale m«- 
Ją już poza sobą), gdzie spotkają się 
x pozostałą naszą czołówką szo- 
sowców. Słaba forma niektoryćh z 
nich, w przeciwieństwie do wyso­
kiej innych, może zadecydować o 
pewnych zmianach personalnych 
pierwszej grupy
Oczywiście, ewentualni; kandydaci 
Jo tej fupy.^dą muslell podd.ć 
się rygorom, jakie ustalił j1 a nich 
W1. Wandor 1 przestawle się na 
przygotowanie ew. do mistrzostw 
świata. • ■

poza' sobą szereg startów w wy-" 
ścigach 1-etapowych w okresie o- 
śtatnlch trzech tygodni, dlatego też 
z tym większym zainteresowaniem 
oczekiwać będziemy wyników na 
mecie, niedzielnego wyścigu.

Wydaje się, że niemal cala szóst­
ka z XII Wyścigu Pokoju będzie 
chciala odegrać czołową. rolę w 
tym wyścigu, który oprócz -wńgl Im­
prezy — tytuł mistrzu Polski — mo­
że Jeszcze /spowodować ewentualne 
zakwaliflkpwanle któregoś z . nich 
do grupy przyeotowującej t się na 
mistrzostw* świat*. A przecież o- 
prócz uczestników XII Wyścigu Po. 
koju 1 grupy Wl. Wandora jest 
Jeszcze pewna Uezba zawodników, 
którzy mają"tet ambicję i możllwo-

pierwszą Imprezą, któr* J"»** 
mieć już pewien °* J®}?™ 
personalne w grupie. WŁ Wandor*, 
będzie wyścig o mlśtnoytwo Pol­
ek! ń* 2f» km w
d.-.ielę, t czerwca w Łodzi. ,Z*ró«;-
ao wychawŁńkzrwia NowocŁk*. lik

Fot. M. Szj-mkowskl

stają się normalniejsze,. mniej

Czego jak czego, ale rutyny 
naszym pięściarzom nie brak.
Wykazali to Lucernie. Z
każdym dniem turnieju Polacy 
walczyli pewniej j wygrywali z 
przeciwnikami, z którymi nie 
mięli teoretycznie żadnych.szansi 
' Odporność psychiczna, kondy­
cja i szybkość, to główne wa­
lory, które będą w Rzymie de­
cydować o zwycięstwie. Sądzę, 
że z tymi umiejętnościami tech­
nicznymi/'jakie mająJnasi pię­
ściarze, są ontaw stanie ‘powtó­
rzyć sukces z Lucerny, nie mo­
że im jednak za"braknąć świe­
żości, polotu i odporności ner­
wowej. Ą przede wszystkim nie 
może zabraknąć kondycji f szyb-

ści odegrania czołowej roli w łódz- 
k:m wyścigu.

Mieszkańcy Lodzi I okolic będą 
śwjpdkami ' trzech wyścigów o mi­
strzostwo Polski. S art ich’ wszyst­
kich odbędzie się' na ulicy Stry­
kowskiej (oboje stacji benzynowej). 
Licencja A i B wystartuje o go­
dzinie 10,00 na trasie: /Łowicz. So­
chaczew, Sanniki, Łowicz, Łódź. 
Karta A rozpocznie wyścigi o godzi­
nie 10.30 ha ioo-km trasie do, Ło­
wicza i z powrotem. wreszcie- ko­
biety na 50 km wystartują o godzi­
nie 41 dó Głowna i z powrotem. 
Meta wszystkich trzech wyścigów — 
rfa stadionie kolarskim w Heleno- 
wie. •

Z, WelM

Janusz Paradowski
liderem IIChallenge'u „PS“ i PZK01

K IEDZIELNY wyścig kolarski o 
1- mistrzostwo Polaki w Łodzi 
będzie piątą z kolei punktowaną im- 
preeą w II Challenge u „Przeglądu 
Sportowego** i Polskiego Związku 
Kolarskiego. Punktacją objętą były 
dotychczas . następujące Imprezy: 
Puchar MON w Warszawie, XII Wy­
ścig Pokoju, Kraków—Wadowice— 
Kraków i eriterium „Pafaro** w 
Bydgoszczy.
. Przypominamy, ie Challenge, któ­
ry ma na celu wyłonienie najlep­
szego kolarza. . «tezowego , zezonu 
1959 roku, obejmuje ogółem 13 wy­
ścigów 1-etapowyćh 1, ś-wleloetapo. 
■wych.

Po czterech wylelgich punktują 
II Ch*Uenge*u „PS" I PZKoI. przed­
stawi* »lę następująco:

1. Janusz PARADOWSKI, Warsza­
wianka — 57 pkt.,

3. Adam GĘSZKA, Gwardia Ka­
towice — 30,

3. Jeny LAND8BERG, Ruch Gru­
dziądz — M ,

«. Jerzy JANKOWSKI, Gwardia 
Łódź e- ai. S. WlMtaw Podoba», Lo-

gla — 33, I. Zygmunt Kaczmarek, 
Gw. Kat. —31; 7. Jerzy pancek.
Flota Gdynia — 19: 9—9. Bogusław 
Fomalczyk (LZS Myszków) i . Mle-, 
czysław Wilczewski (Ruch Chorzów) 
— po 17; 10—11. Grzegorz chwlen- 
dacz (Gw. Kat.) i Adam Wiśniew­
ski (Legia) — po 15; 12. Kazimierz 
Domański, Legia — 13; 13—03. Ma­
ksymilian Brzozowski (Tccza Gdy. 
nla). Eligiusz Grabowski (Gw. W-wa) 
i Jerzy Ttiistochowicz (Gw. W-wa) 
— po 11 pkt.

Z wyjątkiem . Fornalczyka, który 
zdobył 12 pkt. w XII Wyścigu Po­
koju, pozostali zawodnicy uzyskali 
punkty : w wyścigach jednoetapo. 
wych.

Punktuje się 15 pierwszych miejsc 
na mecie według zasady: I miejsce 
— 20 pkt.; II — 17, III —' 15, IV — 
13, V — 11,, VI — 10 Ud. «ż' do 
XV — 1 pkt. Wyścig Pokoju, mi­
strzostwa śwista 1 XVI Wyścig Do- 
okolą Polski punktowane są podwój­
nie. W wyścigach wieloetapowych 
bterze blę pod uwagę ogólny wy: 
nllt. Z, W,

kości. Wynikałoby więc z tego, 
że przygotowania rzymskie po­
winny być oparte przede wszy­
stkim' na tych elementach.

Jest już solidne 
rusztowanie

Lucerna skrystalizowała w pe­
wnym stopniu naszą drużynę 
na Rzym. Wprawdzie nie moż­
na stwierdzić,, że dziesiątka lu- 
cerneńska pojedzie do Rzymu 
w składzie niezmienionym, a- 
!e ma wielkie szanse z niewiel- 
k mi zmianami tam s.ę znaleźć. 
Konkurencja jest jednak duża. 
Zawadzki musi bronić swej po­
zycji przed Gutnianem, Adam­
ski przed Kamiuskim. Kulej, 
przed Wodzikiem, Dampc przc.l 
Guzmskim i Bartosiewiczem, 
Walasek przed Strzębkowskim, 
Jędrzejewski przed Kiisicm i 
Kwiatkowsk.m.

Mamy kilka słabszych, newralgl- 
rz.ivch punklow w z-.spo e. N-c.il

uze muszej. Cz.yżbyśrny mieh jechać 
do inymu w uz.rtV.a.Ke? trzeba w 
sposuu śc sly przebadać przyczyny *- 
dla których Walasek nie j^st już
pc.now.uro&c.u v.. rrpr.z i.lant in, 
trzebi * bardzo rozumnie prowadzić 
Jędrzejewskiego, trzeba szukać na 
z.cmi i pod z emią prztciwnlków 
dla Pietrzykowskiego. c-.« najmu.cj 
dziesięciu w ciągu sezonu.

kia wundcr, nie team.
.. Nie mało będzie miał PZB 
kłopotów z przygotowaniem dru­
żyny. Grunt jednak, że jest do­
bra atmosfera, że nowy' zapał 
ułatwi działanie, że- ńa fali 
'sukcesu w Lucernie ■ boks polski 
powinien znów wznieść się do 
góry. Nie mamy wunderteamu 
bokserskiego, ale posiadamy ze­
spól, uzupełniony rezerwami o 
solidnych umiejętnościach, du­
żej rutynie i dużej odporności 
psychicznej. To coś znaczy i po­
winno pozwolić na spokojną
pracę. Rozczarowania Mel-

2

bourne nie powinny się powtó­
rzyć..

Doi Rzymu nie pojedzie zespól 
gwiazd, które dziwią się, że mo­
że być ktoś od nich lepszy. 
Znajdzie się tam drużyna, któ­
ra wie, ile trzeba z siebie dać, 
jak trzeba uważać, by sen o zło­
tym medalu nie rozwiał się już 
po'pierwszej walce. To są solid­
niejsze podstawy do snucia ma­
rzeń o sukcesach, niż wiara w 
geniusz. ,

Jerzy Zmarrlik

Przepisy 
trzeba szanować

O TRZYMAŁEM równocześnie 
dwa listy. .W Jednym z n.ch, 

podpissnyin przez 12 nauczycieli 
Lubi.na, zamieszczona Jest «Kar. 
ca, Niel Raczej oskarżenie trene- 
rew Startu i Budowlanych,_ze w 
sposób niedozwolony zachęcali 
młodzież startującą na mistrzo­
stwach fzkolnych Kół Sportowych, 
by zamiast ao Międzyszkolnego 
K.ubu Sportowego zapisywałat się 
do któ- ecoj z wymienionych klu­
bów. Mówiono młodzieży nagro 
da was me minie, ot rymacie lep­
sze warunki do upraw an.a «pof- 
tu w postaci nov-szyr.h i P*?,*' 
r.iej^zych dressów. większej ilo­
ści trampek itp itp. • .

n«j sp awle: o trudnorc acn, ja- 
kie władze szkolne stwarzają 
młodzieży v. cl-wili, edy la wyra­
ża ebeć -ap'sanła się do klubu
pozaszkolnego.

licznej
korespondencji wynika, że współ­
praca szkół z* Szkolnym' Zw a_2- 

ftm Sportowym układa się nie­
źle.

Mosz» od dawna maH ległty-’ 
macj© Śzkolncco Związku Spor. 
towoct’o. 1-eaitymac’a J^st skrom­
na, ot zwykły kawałek kartonu 
wcale bym o n>i nie wspominał, 
qdyby n’e ledna inŁeresuJąca 
strrna. Możemy znaleźć na niej 
Wiele bardzo ważnych sformuło­
wań. a m. in. zdanie:

Dvrekc'a szkoły wy^a-a zgodę 
na udział ucznia w treningach i 
raweda'"’* MK5. Pod tym: słowa, 
mi znajduje śie miejsce na pie­
czecie i mardczny podp's dyrek- 
to'a zezwalajzceón uczniowi u- 
cz»szezać na treningi w danym 

» okresie szkolnym.
Oto i tajemnica wielu zadraż- 

n’eń i.nieporozumień mi*dzy klu­
bami sportowym’ i szkół.-*.. Te 
właśnie ważn-» rubrykę szanuje 
sle w-Szkolnym Związku Spórto. 
wvm a lekceważy w wielu klu­
bach.

N estety, *t nadto liczne mel­
dunki z kraju potwierdzają, ze 
w.elu działaczy sportowych: nie 
wykazuje zainteresowań.a dla 
pracy-wychowawczej z młodzieżą 
w klubie. Nauczyciele mow.ą, iz 
np. w okresie egzaminów, czy 
bardzie] wytężonej nauki klun 
nie zwalnia żle uczących się ucz­
niów z fen.nqow i zawodów, co 
w.rezultac.e doprowadza do po- 
zesławian.a uczn.ów na I ok na­
stępny w klasie.

I dlatego musimy wyraźnie po­
wiedzieć, że będąc za swobodą 
ucznia w wybo. za klubu sporto­
wego dcmaoamy si? respel-.towai 
ma i przest zegan a porozumie­
nia jakie zawarł Główny Komitet 
Kultury Fizycznej z Minister, 
stwem Oświaty, mówiącego iż 
młodzież szkolna sport w klubach 
szkolnych czy pozaszkolnych mo­
że uprawiać Jedynie za zezwole- 
n rm rodziców i szkoły. Ma to 
kolosalne znaczenie zarowno dla 
zdrow a dziecka i 'ego postępów 
w nauce, z pewnością ważniej, 
szych spraw od sportu.. Poszano­
wanie dla słusznych przepisów 
usunie też powód do skarg klu­
bów na władze, szkolne i odwrot­
nie, a może w przyszłości i do 
usunięcia istniejącego dziś kon­
fliktu. , r

Wit.

Z kraju
tóDź. Na zawodach lekkoatle­

tycznych młodzieży szkolnej zor­
ganizowanych pod hasłem: „Zdo- 
bywamy kółka olimpijskie" na 
starcie stanęło 93 dziewcząt j 135 
ćhłopćów. Kółka olimpijskie zdo­
byli: dziewczęta — 100 m: Dre- 
Hchowska, MKS Orlęta — 13,7. 
Wagner — 13,8, Wozniak i Bor­
kowska 13.9, wszystkie z MKS 
Czarni; wzwyż:. Studowska Ml*F 
Orlęta — 135 > i Drellchowska 
MKŚ Orlęta 132; chłopcy-110 m 
ppł: Herzog, MKS Chojny — 18.-1. 
Płuźa, MKS Czarni — 20.8;
wzwyż: Kolenda. MKS Polesie.— 
153; oszczep: Oskaldowicz,- MKS 
Polesie — 46.40; Adamczewski^ 
MKS Helęnów — 43.90.

ŁOWICZ. W rejonowych mi­
strzostwach lekkoatletycznych 
Kalbarczyk a liceum ogólno­
kształcącego w Zdunach osiągnął 

' wzwyż 170,r mając-poza tym 
skoku w dal 613 1 w trójskoku 
12,98.

14 tys. uczniów pływa 
? Rok szkolny , Już się kończy, 

kończy się też nauka pływania 
w szkole, jakie.są' jej• dotychcza­
sowe efekty?

Mówi przedstawiciel warszaw, 
skieiro Kuratorium “ Kazimierz 
Taraszkiewicz: ! j .

. — Od 20.104958 r. do końca 
roku szkolnego 1958—59, -prze­
winęło się przez warszawskie pły­
walnie 14 tysięcy młodzieży, przy 
czym Opanuje sztukę pływania 
ok. 90 proc. •, uczniów objętych 
akcją „Już pływam*'. Sukces nie­
wątpliwy, ale i wysiłek organiza­
cyjny też niemały, bo na akcję 
wydaje się bk. 800 tysięcy zfo.- 
tych, tzn. na opłacanie pływalń.

— Czy nauka pływania natra­
fiała. jakieś trudności?

—. Naturalnie, jak każde no­
vum. Kierownicy szkół nie do­
strzegając, że pływanie to nie 
tylko sport, ale i higiena i po-
ważny element wychowawczy czę­
sto odnosili się niechętnie dosto odnosili się niechętnie
nauczyciela w, f. udającego sł? 
z dziećmi na pływalnię.

— Czego* życzy pan sobie od 
nauki pływania w roku przy­
szłym? 1

— Większej ilości basenów, ar 
by móc, objąć pływaniem 'dzieci 
z całej Warszawy, nieobjęte ak­
cją. Jest hp. basen w nowym bu­
dynku Drukarni im. Rewolucji 
Październikowej na.Pradze, użyt­
kowany Jako... magazyn hn ru­
piecie. a Praga nie rr.a żadnego 
basenu. Takie’' basenów Jest mo-

Dwie matury
. Matural Nie jeden .sportowi, 
najmłodszego pokolenia by 
zdobyć, odkładał na wiefta m.c. 
siący pr^cd zakończcnierd^ roJ u 
■sztcolncgo kolec i zabietał'.sią dn 
intensywniejszej nauki...

Przeszło miesiąc temu. pivac 
dość' krytycznie o formie spm\ ■- 
'wej i zainteresowaniach rekora^- 
śty. Polski juniorów w oKczep^

Władysława Nikiciuka, oirzz- 
rnaŁisniy w odpowiedzi od niej > 
iisi,'.w. którym pisał: „Na pierw, 
szum miejscu stawiam zdohyr;e 
'maiury...”/ Ucieszydsmy si^ z 
iakUgO’ postawienia sprawy i czr 
kaliśmy pełni nadziei na mrj: 
dunkt ze szkoły, wiedząc jcdn'h., 

■ ze Nlk.ciukowi nie bqdz,e latu-u 
gdyż do najlepszych uczniów rią 
nje zalicza. - ;

Obawy okazały się uzasadnione. 
Pu 'egzdmm e piśmiennym t r- 
zyka polskiego, Nikiciuk nic :o- 
siaL'; dopuszczony du egzaminy *•• 
ustnych, a w tydzień później o 
mało nie przegrał rzutu usze:-, 
pcm .z mniej znanym zawodnikiem 
Makulcem. /

Na tym samym boisku binin. 
stoikipi, nu ktoiym startował, ih- 
kicluk, spotkałem innego ma­
turzystą, mniej znanego...

Andrzej Ugniewski, rówieśnik 
Nikiciuka. osiągnął na 'trójnic- 
czu Warszawa Łódź ^Białys^/k 

, w pchniąciit kulą (7.25 kg) — J.l "1 
Re-ultat- jak. na juniora dobrej. 
A przed dwoma, - tygodniami An, 
drzej, \ .'uczeń Liceum Ogólno- 
kształcącego w 'Łomży,. matnią 
piśmieńńą- zdat: na ptącką. Potem 
w mistrzostwach'. wojewodzina 
juniorów miał w kuli S kg — 
27,tid ?—• ńi'ewiele 'gorzej od ra- 
kor.du. należącego do mistrza Eu­
ropy .Piątkowskiego... W nasfę. 
pnych ] dniach -zdawał , przedmio­
ty -ustnei osiągając wynik ogól­
ny bardzo dobryi

Andrzej zapowiada slą na dnb. 
rego miotacza. Biega 100 m w u 
skacze w dal ok. 6 m i trsu.j 
165. Ma dobre .warunki fizyczne 
— 190 cm wzrostu. Po pomyślnym
'zdaniu matury wybiera się 
Warszawy na trudne studia 
Wydziai Matematyczny UW.

Na jednym boisku spotkało 
dwóch chłopców reprezenit

na

cych różny poziom sportowy i 
różne podejście do nauki. Spor. 
Łowcem lepszym jest Nikiciuk. n!e 
nie jesteśmy, niestety, spokojni 
o jego karierą pozasportową. Sno- 
kojni' natomiast jesteśmy o Ua. 
nieu-skiego. Przy troskliwej rp-p. 
ce nasza lekkoatletyka może z 
nieco mieć już niedługo pow.itny 
pożytek. Bo Andrzej umie zdn- 
wić egzaminy i na boisku t w 
stkclc.

(js)

W pogoni 
za koszeni
PRAWDOPODOBNIE nic kst- 
■ dej jeszcze szkole można zna­
leźć doskonalą drużynę l 
i wiele czasu upłynie nim to ha-

Refleksję spoza planszyj^^)ie wskazują na to,

nie si? ukochaną przez dzieciar*

® Poiluro ® Walczyć nie walczyć? • Dziwni

ludzie • „Szaro-czerwoni” •

nię ..dyscypllnką".
Dowody potrzebne na potwor- 

dzenie tych proroctw przytaczam 
w wielkim skrócie.

W roku 1958 na terenie całe*

SZABLIŚCI wygrali neiciómees, 
spadziści nie najgorzej .poczy­

nali sobio 7 w- Soest, floreclstki 
1 floreciści dobrze spisali się w NRD 
— mimo to dzisiejsze refleksje będą 
raczej ponure;' Dlatego, że w obli­
czu mistrzostw świata kłębią Kię 
nad nr.szą szermierką ciemne chmu­
ry, dlatego Iż trudno zrozumieć nie­
które pociągnięcia działaczy, że nie 
wiadomo jak będą przebiegały przy­
gotowania przed Budapesztem a 
sprzęt jest jak zwykle do luftu.

KŁOPOTY

SUKCES szablistów podsycił ape- 
tyty i opinia publiczna spodzie* 
iva się wiele po ich występie nad 

Dunajem. 'Zawodnicy chcieliby za­
pewne takie' wypaść Jak najlepiej, 
niesiety, ńle zawsze życzenia się 
spełniają. Pierwsze trudności wyło­
niły się Już w związku s obozem 
przygotowawczym, który nu się 
rozpocząć 15 bm. Kuszewski nie mo­
że stawić się w terminie ze względu 
na obowiązki zawodowe, Zabłocki 
otrzymał właśnie posadę u prof. 
Hryniewieckiego l musi oddać ■ na 
czas zleconą pracę, Ochyra, żdaje 
egzaminy. Wszystkie powody spóź­
nienia lub absencji na zgrupowaniu- 
są' ważne, ale równie ważny Jest' 
start szablistów w Budapeszcie. Tre­
ner Aleksander Wójcicki, szukając 
dróg wyjścia z trudnej sytuacji, 
zaproponował, by obóz szablistów 
odbyt się w AWF a nie w Chyll- 
cach. Wówczas 1 Ochyra 1 Zabłocki 
mogliby dochodzić na treningi przy, 
najmniej wieczorami.

Aleksander Wójcicki Jest zdania, 
że turniej klasyfikacyjny (2S—23), 
Jest poważną przeszkodą w przygo­
towaniach do mistrzostw 1 zakłóci 
opracowany przez niego' program 
szkoleniowy. Trener, szpadzlitów 
ppłk Zygmunt Fokt jest natomiast 
zdania, Iż turniej traktowany Jako 
ostry sparrlng,, będzie pomocny 
szpadzlstom w uzyskaniu mistrzów, 
sklej formy. Glos w tej sprawie 
winni mieć trenerzy. Jeśli turniej 
ma przeszkodzić szablistom, a nawet 
wpłynąć na obniżenie formy 1 w 
konsekwencji wyników w Budape­
szcie, nie powinni oni brać w zawo: 
dach udziału. Ponieważ PZS 1 tak 
ńle honoruje swej, listy przy, usta­
laniu kadry , olimpijskiej ezy repre- 
rentacjl, nieobecność siedmiu sza­
blistów, nie będzie miała zasadni­
czego znaczenia. Jeśli ćykl szkole- 
ńiowyi szpądzistów zgądzai z waL 
kami w turnieju, powinni oni wal­
czyć. Warto by zreiztą tę sprawę 
przedyskutować, aby w przyszłości 
uniknąć podobnych, kolizji l różnicy 
zdań między trenerami, ■ ;

' OSZCZĘDNOSCt

mistrzostwach Świata. W pracach 
przygotowawczych ma wziąć udzhł 
bardzo ograniczona liczba szermie­
rzy — powołanie na obóz równa się 
niemal reprezentowaniu barw naro­
dowych. Oto lista:

floret kobiet — S- Julito, E. Pa- 
wlasowa, W. Kaczmarczyk, G. Mi­
gas, L. Pawłowska, B. Orzechowska, 
G. iKusznir i J. Wojczukówna; flo­
ret mężczyzn — J. Różycki, R. Pa- 
rulski, A. Kiss.* Orski, W. Woyda, 
H. Nielaba, P. Wycisk, K. Reych- 
man 1 E. Franke; szpada :— W. 
Rydz, J. Strzałka, W. Glos, J. Woj­
ciechowski, J. Kurczab, B. Gonsior 
i Wł. Strzyżewski; szabla — E. O-

Pawłowski, Piątków-
ski, M. Kuszewski, W, Zabłocki, J. 
Soból, R. Zub i WL Wójcicki.

Już na pierwszy rzut oka uderza 
brak na tej liście kilku zawodników 
wyprzedzających swych wybranych 
przez PZS kolegów na liście klasy­
fikacyjnej (Siudzlóskf, pzięgielew- 
skl, Mandera, Kunze, Walewska, 
Pawlas). . Nie mam zamiaru wpły­
wać na ustalanie składów, ale gru­
bym nieporozumieniem jest Ilościo­
we ograniczanie składu zgrupowa­
nia. PZS tłumaczy się brakiem pie­
niędzy — powód o tyle dziwny, że 
głównym celem związku w tym ro- 
ku miały być właśnie mistrzostwa 
świata. Przed występem juniorów 
w Paryżu wystarczyło pieniędzy na 
powołanie po 1Ó zawodników w ka­
żdej broni, na nieudanym turnieju 
we Wrocławiu zaoszczędzono 80 tys. 
złotych, a członek zarządu ppłk. 
Z. Fokt twierdzi, że 1 tak w końcu

roku pieniędzy jeszcze ' zostanie, 
Zdenerwowani działacze PKOl do­
magają się, by w każdej broni po­
wołano co najmniej po 8 zawodni­
ków, obiecując dofinansowanie PZS, 
jeśli pieniędzy Istotnie zabraknie.

— Mistrzostwa świata są imprezą 
zbyt ważną, by je lekceważyć, sta­
nowią ponadto główny stopień przy­
gotowań do Igrzysk w Rzymie — 
powiedział, ppłk Zygmunt Fokt. - 
Jestem zdania, że na obozie powin­
no być nie mniej niż po 10 zawod­
ników w każdej broni. Powinno się 
wszystko rrnbić, * aby. wybrać naj­
lepszą szóstkę a wybierać można 
tylko z czegoś.

Gorzej, że członkowie zarządu, 
którzy wydali nieprzemyślaną decy­
zję ograniczania obozu, zlecili przy­
gotowanie paszportów dla 10 za­
wodników w każdej broni. Gdzież 
więc konsekwencja?

zem seniorów, trener wyjechał na 
urlop zdrowotny. Rozumiemy sytu­
ację p. Dobrowolskiego, szanujemy 
jego wysiłki 1 pracę w zarządzie 
PZS, nie możemy tylko zrozumieć, 
dlaczego wiedząc o trudnościach 
podjął się tak trudnej’ roli. I kto

♦ go kraju Istniało 1 pracowało na 
♦ pełnych obrotach 180 sekcji, w 

których rzucało piłkę do kocza
* 1080 dziewcząt I 1919 chłopców. 
T Przeszło 80 proc, sekcji jest za- 
T rejestrowanych w Polskim Zwią- 
J zku Koszykówki.
j. Drużyny MKS startujące w ml- 
J strzostwach okręgowych Junio* 
♦ rów. a nawet seniorów zajmnwa- 
T ly zawsze drugie, trzecie, a na- 
T wet I pierwsze miejsca, a w mi-

A obóz powołano zawodników, 
l" którzy, zdaniem PZS. mai* «zan-

JEDEN NIE MOŻE — 
DRUGI SIĘ. OBRAZIŁ

ZIWNA — do dziwów można ilęD w szermierce przyzwyczaić — 
jest sytuacja we florecie. ■ Trener
opiekun kadry . olimpljuklaj we flo­
recie p. Wl. Dobrowolski Je«t Jed­
nocześnie lekretaraem generalnym 
PZS I przeciążony licznymi (prawa­
mi nie ma czaau ńa pracę z za­
wodnikami, o ile zostałem dobrze 
poinformowany, trener opiekun je­
szcze ani razu nie brał udziału w 
zajęciach z kadrą. Na obozie junio­
rów przed Paryżem, wyręczył go 
Zb. Sktudlik, obecnie przed i obo-

Kłopoty „milionera'
TX/IBLOKROTNY reprezentant Pol- 
*F skł ’ w szabli, etatowy ućreśtntk 
wszystkich wainieiizych Imprez 
szermierczych, . jeden z polskich 
Wołodyjowskich — Zygmunt Paw­
las i katowickiego Górnika Jest 
rozgoryczony. Ja mu się nią dzi­
wię. 1 -

Pawlas od pewnego czasu, wyka­
zuje etabszq formę. Na eześcibmeczu 
walczył w drugiej drużynie.; co mu 
się jut daumo nie Zdarzuto a w do­
datku walczy! nie najlepiej. Czyżby

*] A VIJU» JIVWUKK1W M rrQU(UAVvr| • ,
* którzy, zdaniem PZS, mają

koniec kariery tego zawodnika?
Nie, Pawlas ma po prostu kło­

poty. Na sześciomecz stawił sic 
jak zwykle po sumiennym trenlń- 
pu, gorzej, było z przypotowcńiein 
psychicznym. Miast myśleć jo wal.' 
ce, cała jego uwagą od planszy 

odwracał szereg spraw. Pawlas jest 
głównym planistą dużego' 1 przed- 
siąbiorstwa, które zatrudnia ponad 
2 tysiące pracowników, jest kie­
rownikiem sekcji szermierczej Gór­
nika, członkiem zarządu klubu, 
instruktorem, sędzią, działaczem, 
pracuje w radzie nakładowej, 1 ma 
jeszcze kilkanaście wszelakich /un 
kcjl społecznych, Oprócz tego jcsl 
jednym z czołowych szablistów Pol* 
skl. ' ,-//1 - r /

as ubiegania alg o prawa startu na

do pracy jest mało. Przeciążają one 
jednali umysł zawodnika a gdy do 
tego, dodamy największe zmartwię 
nic —, komplikacje wynikająca ,zc 
wspólnego (ciasnego) : mieezkatiio 
pp. Pawlasów 4 braćmi i rodriną 
można sobie wyobrazić, z jakim 
samopoczuciem Zygmunt Pawlas 
staje na plnnszg.

< Pawlas jest rozgoryczony. Kie­
dy Jego forma «padata; nikt nie 
zainteresował • się dlaczego. „Pew. 
nie nie trenuje’’— powiedziano juk 
'zwykle w takich wypadkach, łn- 
teresowano Jfę Pawlasem , kiedy 
zwyciężał, teraz jako szablista wy­
doje się nikomu niepotrzebny.

A może jednak któż się zaintere­
suje,, może ktoś odciąży Pawlasa 
od rotmnlłych funkcji a ' przede 
wszystkim pnmote.w jego kłopotach 
domowych. Tym kimś powinna 
być federacja Górnika. ’ dla któ­
rej Fauiias prtez; tyle lat zdobywał 
punkty t sławę, oraz - władze spor, 
tnwe czyli PZS, PKOl t GKKF. 
Zygmuntowi Pawlasowi warto po. 
móc. Nie dorobił sle na sporcie 
milionów nnl snmocliotlu, jńk są- 
dzą cl, którzy zazdroszczą spor- 
tnwoom Ich „kariery", NI» umiat 
nawet wywalczyć dla siebie m|e„. 
kania — dorobił się natomiast kto. 
potów.

- cmoo

się na to zgodził?
Na razie। najważnlejsee jest, kto ----- —, ..............' <,L~. , . • , ’ . a dziewcząt 4 miejsce,- zas MKS

bądzia pracował', z florecistami. ♦ Radom wśród chłopców był dru- 
Wysuwa się kandydaturę jednego z ? gl w swojej grupie.
najzdolniejszych fechmistrzów mlo- « w rbku ubiegłym po raz plsr- 
dego pokolenia mjr* Andrzeja Przez- ♦ wszy został przeprowadzony 1 ir- 
dzlecklego z Legii. A. Przeździeckl I ńlej młodzików 1 młodziczek no 

... Y lat 16. W finale wz.lelo udział Uczuje się .Jednak, urażony w swej £ drużyn dziewcząt l 13 chłopców, 
ambicji, gdyż wcześniej go poml- j Była to pionierska praca niezna- 
nięto, 1 nie chce się podjąć równie T ńa I ńle popularyzowana dotyrh- 
zaszWtnej co trudnej roli. Co zwy- J * koszykówce W bieżącym 

. ; . i . ; . - ... I roku było Jeszcze lepiej. Do za-cięży - zadrażniona .ambicja czy ♦ wodów wystartowało po kilka re- 
dobro szermierki?. .' ♦ spotów w każdym województwie.

, A w wyniku eliminacji na obój 
, do Zielonej .Góry, na którym od- 
, będą się finały, zakwalifikowały 

A się następujące MKS-y. Dzlewcre- 
| ESZCZE- nie, koniec przykrych £ ta: MKS Zryw Zielona Góra, 
1 spraw. Floreciści, którzy walczyli ♦ “KS Grudziądz MKS Grom R^e- 

. ,, . < sznw, MKS Żak Ełk, MKS Kra«ostatnio w NRD, wrócili ze rłorze- J kńw> MK5? jelenia Góra. Chłopom 
czeniami pod adresem,sprzętu, psu- + MKS Wenecja Ostrów Wlkp., MKS 
jącego się po każdej; akcji. Jeśli ♦ Toruń, MKS Znicz Kętrzyn, MKS 
cheemy, aby nasi szermierze wyszli ♦ mksC Kraków,'MKS Rac/wT’7' 
Jako tako z budapeszteńskiej prze- < „
prawy,'v muszą mieć przynajmniej , Szkolny Związek Sportowy, 
Jaki taki sprzęt. Ale ktoś się musi J kładąc szczególny nacisk na pra- 
tym zająć. ♦ c? młodzików, rzecz Jasna
' Zająć? Tak,- *1. nie w ten sposób t ,n^ źanlędbttje Juniorów. Chłopcy 
w jaki zajęto się zprawą filmowania + * dziewczęta mają swój specjalny 
walk naszych szablistów na sześclo- ♦ system rozgrywek o mistrzostwo 
meesu. Wszyscy się zgadzali, że hę- ? Szkolnego Związku Sportowego 
dzie to bardzo,pożyteczne, wszyscy (finał mistrzostw odbył się we 
śię potem dziwili^ że nikt walk nie ♦ Wrocławiu w dniach 28—30 ma- 
filmował. Członkowie zarządu, kle- J poza tym uczestniczą ». 
równik wyszkolenia^ działacze, tre- X wszystkich zawodach prowadź»- 
nerzy, zawodnicy. A ją nie flinto- 0 nych dla Juniorów przez Polski 
walem, krasnnludkl także nie. Szer- J Związek Koszykówki.
mierze włoscy natómlast .nakręcili J Plamką ńa Jasnvm niebie ko- 
sporo taśmy. Cleho, dyskretnie, ma- ♦ s,.a Jest współprac’* z najwyższą 
leńkim aparatem. I pewnie nikt u * władzą, tn znaczy Polskim Zwią- 
nleh nie przypominał o tej «prawi. X zklem Koszykówki. W przeć'.- 
trsy ra«y. ’ ♦ wleństwle do pliki nożnej, koszy-

j ; . ' . ' ♦ karze dotychczas nie zorganlzn-
MAWET na «kończenie nie znała- WRn Rnl jerinego obołU g-^oK,.

J niowego, nauczyciele nie uere- 
eXl w .W? ♦ Jakkolwiek kurso-
k ó . rWon.wrZT 7 X konferencji. Wszelkie próby ram-
£h fz.^ ""'"'"r ♦ Wżerów PZKes,.
mi- wstyd b - f ■koazem w Szkolnym Związku
planszy w t X^d'
podobnie zabrudzonych,’ dresaach. ♦ 1< ^t ” .'Tf ' ’T?
Krasnoludki kostiumów nie wypio- X ’ ,Ch? 7Jrh*6 
rR -i T młodzików do Zielonej RArr, I"*

Ciągi, w tym >zs eh* ni. doma- XChT*
«a, «t*l« są j.kte* przykre aorawy X
a «Ntmlem tu I tam; zwyciężają. X 1 n*«MyHMMnl. Srko^’ 
Jak oni to robią? ♦ A trobló? Do

Łeeh Cergow.kl ♦ JMzezo daleko.

T strzostwach Polski Juniorów 
? MKS Zlotów zdobył w turrk’n 
x dziewcząt * 
Z Radom 'w«

KRASNOLUDKÓW NIE MA

Uwaga absolwenci wf
RarH<l Główny SMS w Warągawld zatrudni natychmiast 

pracowników posiadających ukońoimne atudia wytarci w w 
kresie wf (ew. kilkuletni atai pracy w aporcie aakolnym).

Bliteae informacje udatela Zarawd Główny SBS AL I 
Armii Wojaka Polskiego pokój 217,
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PRZEGLĄD SPORTOWY

80-osobowa

wyjedzie
naUniversiadę
TEGOROCZNE akademickie mt-

Strzostwa Polski, które odbędą 
ę-,« w Lodzi w dniach 1—5 lipca. 
bndą ostateczną eliminacją spoi> 
iowrów-stndentów przed stanem w 
światowych Igrzyskach 'Akademie- 

Universiadzie. Impreza ta

przy udziale reprezen‘acji 54 kra­
jów. Na lej program złożą się: lek- 

pływanie, siatkówka, 
ko;:zykówka. szerm’erka, tenis 
rPń’nv ! piłka wodna.

\.ademicki -Związek Sportowy 
rv=vła Ho Włoch 80-osobową ekb 
r- ‘ Polscy studenci-sportowcy.

tenisa 1 piłki wodnej, star- 
m-rać będą we wszystkich pozo- 
s:ah-ch dyscyplinach..

Mimo że ostateczna,-eliminacja. 
c-Ihedzie się za miesiąc, juz’ dziś 
manę są nazwiska prawie połowy 
ęnoriowców. wyjeżdżających do Tu­
rynu. W lekkoatletyce trzon ekipy 
opierać się bodzie na: Krresiń- 
skicj, ’ Janiszewskiej, Jóźwiakow^ 
sklej. Ciastowskiej, Ciepłym, Le­
wandowskim, Wachowskim, Sidle. 
Fabrykowskich i Lipcu. Prawdo­
podobnie w barwach AZS wystąpi 
również rekordzista 1 mistrz Euro-’ 
py*w dysku, Piątkowski. Uzależ­
nione to Jednak będzie od tego, czy 
F-nstanie on • przyjęty na wyższą 
uczelnię. Ekipę pływacką stanowić 
będą ..olimpijczycy0 — Kłopotow­
ski, Czyż, Salamon i Boczkaja.

Dla szermierzy ostatnią elimina­
cją. będzie ogólnopolski turniej 
klasyfikacyjny (26—28 bm. w
Warszawie». Już dziś wiadomo, że 
do Turynu- pojadą Strzyżewski, 
Ochyra. Zub i — jeżeli zostanie 
ęrzyjęty na uczelnię — Parulski. 

ak więc polska ekipa szermier­
cza, która startować będzie we 
wszystkich broniach, będzie Jedną 
z najsilniejszych na Universiadzie. 
W składzie drużyny siatkówki 
znajdą się tylko reprezentanci 
AZS — (głównie AWF Warszawa 1 
AZS Łódź), podczas gdy drużyna 
koszykówki ma być zasilona dwo­
ma studentami, •'grającymi w in­
nych klubach. Ostateczny termin 
ustalenia składu osobowego repre- 
reńtacji upływa z dniem 15 lipca..

. (PAP)

ES

SIEGFRIED VALENTIN
(NRD). Rekordzista Europy w 
biegu na 1 milę, z luynikiem 
3.56,5 (trzeci w historii lekkiej 
atletyki), uważany obecnie za 
najpoważniejszego przeciwnika 
Herb Elliotta w Rzymie na dy­
stansie 1500 m Valentin, w cza­
sie swego rekordowego biegu 
na milę uzyskał na 1500 m 
3.40,7 — rekord Niemiec. Roz­
wój jego talentu jest błyskawi­
czny i błyskotliwy. W 1956 r 
20-letni Valentin biega 1500 m 
w 3.47,0. W 1957 r. ma już 1.49,6 
na 800 m, 2.22,9 na 1000 m i 
3.42,0 na 1500 m (w Moskwie w 
biegu na III MISM). W 1958 r. 
Valentin biega 800 m w 1.48,7, 
1000 m w 2.19,7 i 1500 m tu 
3.42,9. W roku bieżącym uzyskał

już 1.48,9 na 800 m, 2.20,1 na 
1000 m, na 2000 m — 5.09,6 i na 
2 mile — 8.43,4, a w ub. czwar­
tek ustanowił swój świetny re­
kord Europy na 1 milę — 
3.56,5. W czasie tego biegu Va- 
lentin pierwsze 8S0 y przebiegł 
w 2.00,5, a drugie w 1.56,0. Na 
1500 miał 3.40,7, a więc ostatnie 
109 m pokonał w 15,8, a ostat­
nie 440 y w 56,0. Warto dodać, 
że w czasie startu na zawodach 
w White City, w połowie maja, 
uzyskując na milę 4.00,8 prze­
biegł ostatnie 440 y w 54,8, co 
świadczy o wielkich możliwo­
ściach tego biegacza. Wydaje 
się, że Siegfricd Valentin wy­
rasta na. średniodystansowca 
Europy nr 1,
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Dokończenia zze str. 1

Koszykarki
Inicjatywy ze swych rąk. Świetne 
pociągnięcia . taktyczne trenera 
Grzechowiaka, który polecił grać 
na dwie obrotowe Rogę, i Rospądek 
(dotychczas te dwie' koszykarki 
grafy na zmianę) zadecydowało; o 
naszym zwycięstwie. Jugosłowian- 
kl zaskoczone nową sytuacją. 
..kllncznwały0 operującą pod’ ko­
szem Rospądek,, a’Roga,. porusza­
jąca się na luku rzutów wolnych 
zdobywała potrzebne do zwycię­
stwa punkty.

Drużyna nasza zagrała przede 
wszystkim bardzo dobrze w obro­
nie (kryła systemem każdy swego. 
Jugosłowiankl również), wykazała 
dobry szybki atak oraz nadspo­
dziewanie celny rzut z półdystan- 
su.

Punkty dla Polski • zdobyły: 
Beyer — 23, Olesiewicz, — 14. Ro­
ga — 10, Rozspądek — 4, Szostak 
— Z, Wężyk — 2 i Miguła — 2; 
pozostała piątka: Górka. Jaskólska, 
Kowalczyk. Siwek i Widurska — 
nie grata. Dla Jugosłowianek^ wy­
stępujących w najsilniejszym skła­
dzie, najwięcej punktów zdobyły 
Kalusevic — 18 i Ciprus — 12.

W pierwszym spotkaniu czwart- 
kowvm Węgierki zwyciężyły Włosz­
ki 54:51 (30:24).

Turniej odbywa się na małym, 
bardzo przyjemnym stadionie o- 
twarfym. na dobrym podłożu, spo­
rządzonym z jakiegoś tworzywa. 
W drugim dniu zawodów na try­
bunach zebrało się przeszło 5.000 
publiczności.

Mimo zwycięstwa nad Jugosło- 
wiahkami i dobrej gry Polek, dal­
szy* ciąg turnieju będzie , bardzo 
ciężki dla naszego zespołu. 
Wszystkie reprezentacje, wykazu; 
Ją znacznie, lepszą formę niż w 
ub. roku. Odnosi się to specjalnie 
do Włoszek, i Węgierek, nie mó­
wiąc już o ' mistrzyniach Europy 
Rułgarkach. Wszystkie też przy­
były na turniej w swoich najsil­
niejszych składach, a Bułgaria z 
takimi asami jak Wojnowa. Cza- 
laszkanowa, Geoszewa, Diambazo- 
wa, Rangelowa, Kuzowa. Czeka 
więc nasze koszykarki ciężkie za­
danie. w tym najpoważniejszym 
egzaminie przed październikowy­
mi mistrzostwami świata w Mp- 
f»kwie.

Program dalszych , spotkań Jest 
następujący:

piątek, 5 bm: Polska —. Włochy 
I Bułgaria — Węgry;

sobota. 6 bm, Polska — Bułga­
ria 1 Włochy — Jugosławia;

niedziela, 7 bm: Polska1 —. Wę­
gry i Bułgaria — Jugosławia.

nad Włoszkami zmazaliśmy porażkę 
poniesioną w styczniu br. w Udine.

Punkty'dla Polski uzyskały: Ole- 
siewicz — 16, Beyer — 13, Roga — 
12, Wężyk — 6, Migała — 5, Szostak 
— 4, Rospądek — 1, Kowalczyk — 0.

W drugim spotkaniu piątkowym 
Bułgaria wygrała a Węgrami 60:47 
(27:18).

. Pd trzech dniach turnieju tabelka
jest .następująca:
1. Bułgaria •’
2. Pouska
3. Węgry 

‘4. Jugosławia
5. Włochy .

" S 0 /4 U4: 86. 
2 ' 0 4 115:105

1 '2'4 142:157
1 1+ 3 102:99
0 33 139:165

F. Grzechowiak

Sztum
dzieckimi, a potem następuje 
prawdziwy rozjazd naszej czo­
łówki po Europie. Najpierw na­
szych reprezentantów zobaczą 
HELSINKI, gdzie już 30 czerw­
ca startować będą Rut, Piąt­
kowski, Karcz, JarzembowskI,

Jochman, który tym razem nie 
będzie już rezerwowym. I wre­
szcie 11 lipca na mityng do BU­
DAPESZTU wyjeżdżają Zimny, 
Piątkowski, ‘ Sidło, Figwer i 
Kaźmierski.

Tak wygląda rozkład „zajęć" 
naszych lekkoatletów na naj- 

tbljźszy miesiąc. Wraz, z impre­
zami krajowymi będzie 'to;- jiie- 
zmiernie pracowity okres. Dla­
tego też druga połówka lipca 
traktowana jest jako odpoczy­
nek 1 jednocześnie przygotowa­
nie do drugiej serii, zawodów, 
zawierających już mecze mię­
dzypaństwowe z W. Brytanią, 
NRD, NRF oraz jesienną serię 
mityngów z rzymskim (połowa 
października) na czele.

< Z. Gluszek

Irena Knast

Makomaski STEFAN LE-

Sprinterskie święto na Memoriale Decyzja zapadnie w Sztokholmie

CIĘŻKIE ZADANIE Czy «trzyma
FOIKA i S-ki

WTELKT urodzaj na azybklch lu­
dzi panuje w świecle lekkoatle­

tycznym. Zza Oceanu raz po rat 
przychodzą meldunki o osiągnię­
ciach nieznanych zupełnie przedtem 
biegaczy, którzy nagle „wyskakuj 
ją" z czasem 9.3 na 100 y. Współre- 
kordzlstów świata na ,tym dystansie 
mamy już bardzo pokaźną paczkę, a 
tymczasem Europa oynajmniej nie 
ma zamiaru pozostawać w tyle i 
może się poszczycić tej miary za 
wodnikami co Niemcy Hary i Ger* 
mar, Anglik Radford czy Francuz 
Delecour. Tej czwórce następuje na 
pięty cala plejada konkurentów, 
stale podnoszących swój poziom.

Memoriał Kusocixiskiego będzie 
właśnie miejscem spotkania zdecy­
dowanej większości czołowych 
sprinterów Europy. Spośród najłep- 
fEvch zabraknie jedynie Hary’ego. 
Germana i Radforda. Natomiast do 
pojedynków na Stadionie Dziesięcio­
lecia 7głnsiH się już Delecour, i 
Bułgar Boczwarow, obaj legitymu­
jący się już w tym sezonie czasa­
mi *po 10.3. Sprint niemiecki będzie 
reprezentowany przez utalentowa­
nego Burga (10.4). Mamy na starcie 
całą stawkę szybkobiegaczy radziec­
kich z Ozolincmv Barteniewiem i 
Knnowałcwem na czele. Są także 
Grek Georąopulus, włosi Berruti 
cazzola, czechosłowak Mandlik, dru­
gi Francuz pignemał no 1 oczywiście 
pełna stawka Polaków. Właśnie. 
Jak zrorczentują się na tym euro­
pejskim tle Polacy? Gdzie szukać 
zwycięzcv setki? Organizatorzy uła­
twili nam tutaj sytuację i jut teraz 
wiemy w jakim zestawieniu roze­
grane zostaną przedbiegi. z których 
po dwóch pierwszych zakwalifikuje 
się do finałów.

przedbieg I
Ozolin, ZSRR 
JarzembowskI, Polska 
Zieliński, Polska 
Karcz, Polska 
Cazzola. Włochy 
Archipczuk, ZSRR

przedbleg Tl
Barteniew. ZSRR 
Boczwarow, Bułgaria 
Foik, Polska 
Jużkowl&k, Polaka 
Szczepański, Polaka 
Mandlik, CSR

przedbleg III
Delecour, Francja 
Burg. NRF 
Georgopulos, Grecja 
E. Schmidt, Polska 
Cyruliczek, Polska 
Pignemał, Francja 
Konowałow, ZSRR
W pierwszej serii zarezerwowane 

zostało miejsce dla zawodnika ame­
rykańskiego, gdyby taki obok Nte- 
dera przybył do Warszawy, co jest

prawdopodobne. Nie umieszczono 
również Wiocha Berruti, ale i dla 
niego jest jeszcze miejsce w II se­
rii, gdyż bieżnia na Stadionie Dzie­
sięciolecia ma 7 torów. Już na 
pierwszy rzut oka widać, że Polacy 
nie będq mieli łatwego życia prze/ 
te dziesięć (z ułamkiem) sekund. 
Jprzembowski musi wygrać przy­
najmniej z jednym ze sprinterów 
radzieckich, aby walczyć w finale, 
co zresztą nie przekracza jego mo­
żliwości.

Ciężkie zadanie czeka również 
Foika. Boczwarow i Barteniew, a 
także Mandlik to zawodnicy, z któ­
rymi niełatwo wygrać. Za Folkiem 
przemawia Jednak to, że na Stadiv. 
nie Dziesięciolecia i w Moskwie już 
nieraz wygrywał ze swymi radziec­
kimi rywalami 1 jakoś nie bardzo 
możemy wyobrazić sobie warszaw­
ski finał setki bez tego właśnie za­
wodnika.

Trzecia seria ma już charakter 
wybitnie „zagraniczny". Wątpić na­
leży, aby E. Schmidt zdołał peko- 
nać Delecoura czy Burga, a w za­
pasie są jeszcze Konowałow 1 Geor- 
gopulus. Być może, że finał zosta­
nie rozegrany pomiędzy Ozolinem. 
Boczwarowem. Delecourem. Bur- 
giem oraz Folkiem i Jarzembow- 
skim. W takiej stawce Delecour jest 
oczywiście murowanym faworytem 
na zwycięzcę, ale dalej to już spra­
wa otwarta. W każdym razie Foik 
ma szanse tutaj mocno „zamieszać".

A w niedzielę czeka nas już sprin- 
terski rewanż, tym ra^em na dy­
stansie 200 m. Tuta! los i organiza­
torzy zestawili następuje trzy serie.

I przedbleg
Folk. Polska
Bożek. Polska
Jarzembowski, Polska
Karcz, Polska
Barteniew, ZSRB 
Boczwarow, Bułgaria 
Archipczuk, ZSRR

II przedbleg
Kowalski, Polska 
Juźkowiak, Polska 
Swatowski, Polska 
Berruti, Włochy 
Declerc, Belgia 
Ozolin, ZSRR

III przedbleg
E. Schmidt, Polska 
Zieliński, Polska 
Georgópulos, Grecja 
Burg. NRF 
Mandlik. CSR 
Pignemał, Francja 
Konowałow, ZSRR
Niedawno pisaliśmy o wielkich 

postępach naszych 2OT-metrowców. 
sprinterzy niezależnie od pomyśl­
nych warunków- atmosferycznych, 
na tym dystansie stali się bardziej 
dojrzałymi zawodnikami, co widać

chociażby ha przykładzie rolka, któ- 
ry jeszcze nie tak dawno zawalał 
końcówkę w każdym n^mal biegu n- 
200 m. Spotkanie czołowych rywali 
będzie miało niemniej cech atrak­
cyjnych, niż pojedynki z rywalami 
zagranicznymi. Bo tylko popatrzmy.

Już w pierwszej- serii biegną ra 
zem Foik. -Bożek b Jarrembowski... 
a do tego dochodzi główny faworyt 
tej serii Barteniew< .który .repre­
zentuje większą klasę na 200 m,-.r!iz 
na 100 m, a także Boczwarow i Ar- 
rhlpczuk. W drugiej- serii „wojna 
domową” rozegra się pomiędzy by­
łym rekordzistą Polski • na tym dy­
stansie Swatowsktm i aktualnym

Juźkowiak ni fi
jest pozbawiony wszystkich ś-ans... 
Borruti i Ozolin będą tutaj jednak 
faworytami, a więc kto wreszcie 
przejdzie dn finału? Radzimy do­
brze „wyrychtnwać” fotokomórkę...

Tak więc może się zdar yć. że je­
den Foik będzie nas reprezentował 
w finale, bo i z trzeciej serii szan- 
re na przedostanie “ię Polaka /ą 
więcej niż znikome. Schmidt 1 Zie­
liński sa dobrymi biegaczami, ale 
trafiają na bardzo silne towarzy­
stwo zagraniczne, a z Mandlikiem. 
Konowałowem czy Bureiem jest 
niezmiernie trudno wygrać.

Kolejność w finaie? Za dużo żąda­
cie. Sam cbriałbym to wiedzieć.

Dystans 4fi0 ni coraz mocniej ze­
spala się z czystym sprintem. Coraz, 
częściej też Jerteśmy ^wladkami 
uprawiania tej konkur^weji przez 
sprinterów najczystszej wody. Fran­
cuz Delecour od dawna zapowiadał 
już. że w Warszawie pragnie spró­
bować swych sil na 1ym dystansie. 
Przyczyn "decyzji Francuza trzeba 
szukać nie tylko w jego dyspozy­
cjach do tego dystansu. W Sztok­
holmie okazało się; że na 100 1 200 
m tłok panuje niesamowity, i o me­
dale niezmiernie trudno. Dystans'400 
m, przynajmniej w Europie nie ma 
już lak mocnej obsady i można 
odgrywać większą rolę. Tak czy 
owak debiut Delecoura na 400 m bę­
dzie jedną z atrakcji tegorocznego 
Memoriału. Półfinały w tej konku­
rencji rozlosowano następująco:

półfinał I

Kaufmann, TTRF 
Snejder, Jugosławia 
Swatowski, Polska 
Delecour. Francja 
Graczow, ZSRR 
Bożek, Polska 
Ludka, Polska <4

półfinał n

8 CHIŃCZYKÓW
w MEMORIALE

Po raz plerws?y w Memoriale Ku- 
"ocińskiego wezmą udział reprezen­
tanci Chin. Do PZLA nadeszło zgło­
szenie z tego ‘kraju, zawierające 8 
nazwisk, w tym dwóch kobiet. Jed­
ną z nich jest była1 rekordzlstka 
świata Czen Feng-jung, a drugą spe­
cjalistka od skoku w dal łan lui-

do PZLA, zawiera zbyt dużo znie­
kształceń.

Program 
przewiduje 
sobotę o 18

minutowy Memoriału 
początek zawodów w 
i zakończenie o 20.55,

min. Poza tym\ Chińczycy 
ją jeszcze zawodników do

przysyła- 
biegu na

tyczce 1 trójskoku oraz rzutu o- 
szczepem. Nazwiska będziemy’mogli 
jednak podać dopiero po ich przy- 
jeżdzie gdyż depesza, jaka nadeszła

a w niedzielę początek o 17.30 i za­
kończenie o 30.30. W pierwszym dniu 
rozegranych zostanie 18 konkuren­
cji, a w drugim 14. Bieg główny na 
dystansie 3.W0 m. odbędzie się w 
niedzielę o godz. 20.50.

organizację
narciarskich mistrzostw świata?
W dniach od 7 do 13 czerwca w 

Sztokholmie odbędzie się kon­
gres .FIS, który będzie miał ogrom­
ne znaczenie dla naszego narciar. 
s'wa i Jego stolicy 7.al;opanego. 
albowiem ma tam zapaść decyzja,
kto będzie organi-.stnrein 
«kich mistrzostw świata roku

.1962.
,. Do organizacji mistrzostw 7. naj­
poważniejszymi szansami kandydu­
ją: Francja, Polska, a dalej Szwaj­
caria 1 NRF. Być może na samym 
kongresie ujawnią się dalsi kandy- 
daci.Jak już informowaliśmy w ..PS 
Francja zaproponowała pnUlcieniu 
Związkowi Narciarskiemu wspólne 
wystąpienie o przydział niistrzcntw 
z‘tyra, że ona reflektuje na mistrzo. 
stwa w konkurencjach zjazdowych, 
a nam 'proponuje konkurencje kla­
syczne. Takie postawienie sprawy 

.przez najpoważniejszego dotychczas 
kandydsia na organizację mi­
strzostw. podniosło ogromnie nasze 
szanse, ale jej. jeszcze niestety, nie 
rozs:rzygneło. Chodzi mianowicie o 
to. że najpierw odbędzie się w 
Sztokholmie zasadnicze głosowanie 
nad tym, czy mistrzostwa dzielić, 
czy też organizować konkurencje 
klasyczne i zjazdowe razem. Za po­
działem przemawiają bardzo silne 
argumenty, a Jednym z nalpoważ- 
niejszych jest chyba ten, że naj­
większa potęga .w narciarstwie kla­
sycznym Finlandia, w wypadku nie 
dzielenia mistrzoslw, już nigdy nie 
mogłaby się (n nie ubiegać, gdyż zu­
pełnie nie posiada terenów zjazdo­
wych. ( ,

Nasza delegacja będzie muslala 
wysunąć wszystkie’ argumenty za 
podziałem, gdyż tylko w tym wy­
padku mamy niemal murowmp 
szanse. W przeciwnym razie

nawet nie będziemy mogli podtrzy­
mywać swej kandydaiury. gdyż ma 
mśiry u na- odpowiednio trudnej 
trasv‘ zjazdowej, która pozAvalalao/ 
o ubieganie sic o całość imprezy.

A teraz bądźmy na chwile, opty­
mistami 1 pomyślmy jak 
wiają się szanse w wypadku, gdy 
przoidzie koncepcja podziału.

Bardzo silnym naszym argumen. 
tern sa faklv. że po wojn-e organi­
zowały już Olimpiady Szwajcaria 
(194:*). Norweg.a (19-n2). Włochy 
a mistrzostwa świ?’a USA (1950), 
sz.wecia (1954). Austria i Finlandia 
(1953% ’ Eówn’eż nadchodząca Ohm» 
piada odbędzie się w kraju zamoi- 
skim w USA. Z pozostałych potęg 
narciarskich, które leszcze nie or- 
ranlzowaly po wojnie poważnych 
fn-prez jest Francja, ale ona nie hę. 
d dc nam przeszkadzać, natomiast 
Związek Radziecki oraz Czechcsłeu 
Słowacja, nie wysuną swych kandy­
datur. Dodatkowym argumentem 
są obchody naszego Millenium <?ral 
ustawa rządu o rozbudowie Zako­
panego.

Popierać naszą kandydaturę będą 
kraje demokracji ludowej. Skandy­
nawowie. Francja i Austria z któ­
rych związkami narciarskimi nasa 
PZN utrzvmuje serde.czne kontak* 
ty. Bardzo przychylnie jest też d« 
nas ustosunkowany prezydent FIS, 
p. Hodłer.

Z tego wszystkiego mogłoby wy« 
nikać. że mistrzostwa mamy niemal 
w kieszeni, tak jednak nie jest. 
Nasi delegaci będą musieli użyć 
wszystkich- wpływów, wykazać dużo 
taktu I dyplomacji, aby urzeczywL 
stnić nasze sny o mistrzostwach. 
Trzeba- pamiętać, że czasami na kon­
gresach decydują nie najsilniejsi, 
ale pojedyncze głosy małych, nie. 
wiele znaczących federacji.

ZADAR 5.8 (tel. wł.) TC piątek 
polskie koszykarki odniosły na tur­
nieju o Puchar Jugosławii drugie 
zwycięstwo; tym razem nad Włosz­
kami wynikiem 57:49 (31:23). Spotka­
nie prowadzili Szwajcar Golay 1 
Jugosłowianin Cindric.

Nasze koszykarki specjalnie w. I 
połowie grały bardzo’ dobrze, ńie 
majac żadnych trudności w rozbi­
janiu strefowej obrany Włoszek. W 
II części gry w'34 minucie spotka­
nia Polki uzyskały Już 14 punktowa 
przewagę, wtedy to chcąc oszczę­
dzić siły pierwszoplanowym zawod­
niczkom, wprowadziłem do gry re­
zerwy. Włoszki wyszły wówczas na 
agresywne krycie 1 odrobiły 6 
punktów z naszej przewagi.

7. pry zespołu jestem całkowicie 
zadowolony, dziewczęta .walczą z 
sercem, z ambicją., Zwycięstwem

[ridakcja^?

„STARY KIBIC” z Gdyni. Dzię­
kujemy za interesujące uwagi. Po-, 
staramy się .obszerniej informować 
o wielkich • wyścigach kolarskich, 
•leżeli chodzi o kolportaż niedziel-; 
ne.go wydania to. niestety, z po­
wodu braku połączenia lotniczego 
musi ono być opóźnione. . ,

BRUNON KOSZEWSKI — Wro-
claw: finale bokserskich Ml-
strzostw Europy w 1953 r. w.War- 
spawie w wadze muszej Kukier 
pokonał Majdłocha (CSR).

WACŁAW KAZAN — RydgOMCZJ 
O-warciH bokserskich ME w Lu- 
cern;e dokonał wiceprezydent AIBA 
P. Roman Lisowski»

WANDOWSKI. Inna piątka na­
szych reprezentantów weźmie 
kierunek na zachód i 1 lipca za­
wita do KOLONII, a 3 lipca do 
DUESSELDORFE. W tym wy­
jeździć wezmą udział Zimny, 
Zbigniew Lewandowski, Fran­
czak, Kwiatkowski i Radziwo- 
nowicz.

Podwójny start czeka także 
inną piątkę naszych reprezen­
tantów. Grupa ta w składzie 
Edward Schmidt, Orywal, Be- 
gicr, Fabrykowski 1 Gronowski 
4 lipca startować będzie w MO­
NACHIUM, a 7 lipca przesko­
czy do Szwajcarii i weźmie u- 
dział w mityngu organizowanym 
w ZURYCHU. Po raz drugi 
HELSINKI będą gościć Pola­
ków 3 lipca. Tym razem starto­
wać tam będą Baran, Żbikow­
ski i Nikiciuk.

(Gdzie naszych ■ zawodników 
jeszcze nie było? Aha, w Islan­
dii... Więc też w tym roku po 
raz pierwszy w historii naszej 
lekkoatletyki Polacy zawitają 
na tę wysuniętą daleko na pół­
noc wyspę i 4 lipca wezmą u- 
dział w zawodach międzynaro­
dowych organizowanych w. stir- 
lićy Islandii REJKJAVIKU. Na 
ambasadorów polskiego sportu 
wyznaczeni zostali Sidło, Józef 
Schmidt i Ważny. •

■I kiedy niewielkie grupki na­
szych zawodników gościć będą 
w NRF, Szwajcarii, Finlandii i 
Islandii „wielka armada" _ Po­
laków wyrusza na wschód do 
MOSKWY, gdzie 4 i 5 lipca ro­
zegrane zostaną tradycyjne za­
wody o Memoriał Braci Zna- 
mieńskich. Tutaj wysyłamy, aż 
26 osób i praktycznie w wielu 
konkurencjach dojdzie do re­
wanżów za mecz w Warszawie. 
Popatrzmy bowiem tylko na 
skład: Folk, Swatowski, Kaź- 
mierski, Jochman, Ożóg, Rut, 
Ciepły, Grabowski, Kropldlow- 
ski, Malchcrczyk. Karcz, Kowal­
ski, Juzkowiak, Piątkowski, Sos- 
górnik, a z kobiet Janiszewska, 
Bibro, Chojnacka, Krzesińska. 
Grabowska, Dmowska, Figwe- 
równa. Rykowska, Jóźwiakow- 
ska, Żbikowska i Nowakowska. 
W konkurencjach kobiecych 
będziemy mieli praktycznie po­
wtórzenie meczu warszawskie­
go.

Silną 11-ke wysyłamy także 
do SZTOKHOLMU, gdzie 9 i 10 
lipca odbędą się wielkie zawo­
dy międzynarodowe. Na stadio­
nie, pamiętnym z zeszłorocznych 
sukcesów jeszcze, staną Folk. 
Swatowski, Maltontoski, Jaku­
bowski. Malchcrczyk, Sicfan 
Lewandowski, Cicnly, Chromik. 
Kropidlowski, Grabowski i

Grundman pierwszy 
w Warnie

WARNA. Drugie spotkanie 
rowców Polski 1 Bułgarii, rozegra­
ne w Warnie przyniosło ponowne

to-

zwycięstwo gospodarzom 9:6. W 
sprincie triumfował Grundman. . W 
Wyścigu ’ parami zwyciężyła para 
bułgarska Christow-Filippow. (PAP)

Z trasy Giro d’!talia
RZYM; 18 etap wyścigu kolar-. 

skiegó Dookoła Włoch z Genui do 
Turynu (180 km) „wygrał Włoch Fa­
vero — 4-47,06. Identyczny czas ,u- 
zyskało pięciu koTarzy włoskich: 
Nerl, Faliarinti, Gismondi, BatŁisti- 
ni 1 Pettinati. Grupka ta wyprze­
dziła na mecie główną grupę o oko­
ło 4 minuty.

19 etap na trasie Turyn — Susa 
(51 km) wygrał lider wyścigu, Fijńn-, 
cuz Anquetil — 1.04.08 (przeciętna' 
szybkość 47J km na godzinę). Drugi 
był zeszłoroczny zwycięzcaGiro 
dTtalia, Włoch Baldini — 1.05.28: 
W ten sposób lider wyścigu An­
quetil umocnił stroją pozycją, cho­
ciaż od następnych z kolei, Van 
Looya’l Gaula dzieli go tylko od 
2—3 minut. (PAP).

RZYM. W piątek rozegrano 20 
etap kolarskiego wyścigu- zawo­
dowców ? GWo dJtalia; Trasa pro- 
-wadziła z Turynu , do St. Vincent 1 
miała 100 km -długości;' Zwyciężył 
Włoch • Sabbadin w czas<e ‘ 2:15.01; 
Dalsze dwa miejsca zajęli również 
Włosi: Ronchinl i Tosatb. Przodow*. 
nikiem wyścigu w dalszym ciągu 
jest Francuz Anquetil. który ma
po 20 etapach , czas 85:58.14 i
wyprzedza o 3 m*n, 1 36 sek.. byłe­
go lidera Gania (Luksemburg).

(PAP)
Zawódv winiarskie 

ósemek
Politechnika - Uniwersytet

W niedzielę. 7 czerwca o gcd:\, 
16-:ej na przysłani AZS — uh Mie­
dzeszyńska 35 odbędą się regaty, 
wioślarskie, av czarie których róże-, 
grany zostanie tradycyjny wyścig 
ósemek Politechniki 1 Uniwersyte­
tu Warszawskiego o nagrodę prze­
chodnią prof. J. , Hryniewieckiego.

Wzorowana na spotkaniach óse-. 
mek Oxford — Cambridge Impre-1 
za warszawska cieszy się dużą po-' 
oularnością wśród młcdzleży aka-’ 
demickiej 1 władz uczelni.

Przed regatami óclbętHe się 
chrzest 6 łodzi regatowych Klubu 
AZS, przv czvm rodzicami chrzest­
nymi będą m. In. rektor Politech­
niki Warszawskiej — prof.’ Wł. A- 
raszklewicK. prorektor ’ Uniwersy­
tetu Warszawskiego — prof. dr Z., 
Kracnklewicz oraz członko-wle Ko< 
la Seniorów AZS — prof. J. Hry-’ 
nlewieckh St. Sośnicki, A. Pilarski 
oraz przewodniczący St KKF — 
K. Grcnluch. , .

Przed wyścigiem głównym »?«•> 
mek odbędą się biegi jedynek męż- 
ćzwzn l kobiet rraz czwórek męż­
czyzn i kobiet. .Wstęp na Imprezę, 
bc-y.Dlatny. •

Tenisiści ZSRR 
jadą do Wimhledonu

MOSKWA, Czteroosobowa ekipa; 
młodych tenisistów 7SHR: DniltHe- 
waorai Lolus, Pokanln i LIchaczew

weźmie udział w tegorocznym tur­
nieju wimbledońskim. Dmitriewa, 
która przed rokiem zajęła drugie 
miejsce w turnieju młodzieżowym, 
startować będzie — podobnie Jak 
,|e,| koledzy — Potanin oraz Llcha- 
czew — w turnieju głównym. Je­
dynie 17-letni estoński tenisista 
Lotus weźmie udział w turnieju 
młodzieżowym. (PAP)

Zwycięsiwo i remis 
Unii Tarnów w ZSRR

Jak donosi Sowiecki Sport, pił­
karze Ii-ligowej Unii Tarnów ro­
zegrali już 2 mecze na terenić 
Ukmlny. W Zaporożu ‘ pokonali oni 
H-ligowy zespól Metalurga 1:0, a w 
Dnieprodzierżyńsku zremisowali 0:0 
z miejscowym Chemikiem (rów­
nież II liga).

Kontakty zagraniczne 
5-boistów

W najbliższym czasie dwie ekipy 
pięciobotstów wyjeżdżają na mię­
dzynarodowe mityngi, w dniach od 
26 do SO czerwca w Moskwie: Ce- 
rus, Graczyk, Mackiewicz i SulaJ- 
nls spotkają się z ekipami: ZSRR, 
NRD. Rumunii. Ukraińskiej SRR 1 
Gruzińskiej SRR. Z drużyną jedzle 
trener Martewicz i kierownik red. 
Kieraga.

Druga ekipa w składzie: Bogdan. 
Lipsk., Mazur | Przybyt ki sootka 
się w dniach 12 do 16 lipca w Bu­
kareszcie z zawodnikami Rumunii," 
NRD. Bułgarii. Finlandii i Austrii. 
Kierownikom eltloy jest sekr. gen. 
PZPNow W. Lipko, trenerem In­
dyk.

Kontakty powyższe są dalszą ozę- 
ela przygotowań naszych pięcioboi- 
stów do tegorocznych mistrzostw 
świata, które odbędą się w USA.

(«)

W Pałacu Kultury 
skokl do wody

,W nalbllżs.’!. sobotę 1 niedzielę. 
«17 bm. odbędzie się na pływal­
ni Pałacu Kultury 1 Nauki w War­
szawie ogólnopolski ttwnlej sko­
ków do wody z trampoliny 1 wie­
ży. Na starcie ujrzymy osią czo­
łówkę Polski z braćmi Bochynks- 
ml. Kowalewskim i Bartkowiakowi 
na. czele.

W . robotę o godzi 16.1)0 odbędą 
się skoki z wieży, a w niedzielę 
o tej samej porze skoki z trampo­
liny. "

(R)

W Rajdzie Akropolu 
nieźle

55 Aten powróciła polsku ekipa
ra | d owcó w sum och od owych, które
na trzech samochodach brał* udzl»l 
w Rp,Idzie Akropolu. Trasa' tego 
rajdu, licząca 3.S00 km- Jest bardzo 
'rudną. Na Zakończenie Imprezy od­
bywa slą górska próbą szybkości. 
Próba la stą'a sle przyczyną rile- 
nowrdc-nla pn'«ldel żą'ncl Krajew­
ski. Weiner. Polscy Jechali hv
nuriktńw karnych mieli renln*
seanse wjgel» jedneeo z pierwszych

miejsc w klasyfkacjl ogólnej. Nie­
stety, na 180 km przed metą Simca 
Monthiery uległa „kontuzji”, wsku­
tek czego Polacy musieli się wyco­
fać.

Pozostałe dwa polskie wozy do­
jechały do mety. Wedrychowski i 
Bielak, startujący na Renault 4 CV 
zajęli w klRsle 750 ccm 4 miejsce za 
Belgiem Rebenzem (Lloyd 600) 1
dwoma Grekami. Osińskiego i So­
bańskiego (Simca Monthiery) "’y- 
przedzily w klasie 1300 ccm tylko 
dwie osady — obie greckie.

W ogólnej klasyfikacji zwyciężył 
Levy z NRF na Auto-Union. Przy­
pominamy. że zawodnik ten starto­
wał z Warszaw do Rajdu Monte 
Carlo. Zwycięzca tego nudu Fran­
cuz Caltelloni zajał w Atenach na 
Citroen ID 19 miejsce 8.

Dobre wyniki strzelców 
w mistrzostwach Warszawy

W czwartek 4 bm. na strzelni­
cach na Bielanach i w Hemberto- 
wie rozpoczęli boje o mistrzostwo 
Warszawy strzelcy kulowi i .śruto­
wi. Jak zapowiadaliśmy, obsada mi­
strzostw Jest niebywale silna. Star­
tują w nich między innymi zawod­
nicy’ kadry narodowej 1 olimpij­
skiej oraz najlepsi zawodnicy z 
całej Polski.

W pierwszych dwóch dniach za­
wodów zakończone zostały strzela­
nia do rzutków. W konkurencji tej 
ZAwriężYł Adam Smalczyński ZKS 
Wrwa —.193 przed Petelczycem, 
Legia W-wa 191 1 Lewartcwskim 
Wawel Kraków — 189.

W broni krótkiej najlepszy z 
wyników osiągnął Witold Grzy­
bowski l.pż W-wa, który w strze­
lanin z pistoletu dokładnego (pd 1) 
uzyskał 553 pkt. Następne dwa za­
sługujące na wyróżnienie rezulta­
ty uzyskano w strzelaniu z mało­
kalibrowego karabinka dowolnego 
(kbks 1), gdzie Jerzy Nowicki LPź 
Gdańsk W konkurencji za trzy po- 
stawy osiągnął — 1129 pkt oraz w 
strzelaniu z małokalibrowego ka­
rabinka dowolnego kobiet — Jad- 
wica Smaqur, Gwardia W-wa — 
370 pkt. . ’ J. K.

Na kortach zagranicznych
MANCHESTER. >rozgrywanych 

w Manchesterze międzynarodowych 
tenlBowych mlstrzoetwaeh północ? 
noj Anglii wyłoniono już pierw- 
wych półfinalistów w grach poje- 
dyńezyoh. Najbardziej interesują­
ce było ćwierćfinałowe spotkanie 
mężczyzn, w którym; grali Duńczyk 
Torben Ulrich oraz najlepszy te­
nisista, Meksyku ; Contreras. Po 
bardzo zaciętej walce wygrał Duń­
czyk 8:7, 7:s 6:0. Do półfinału «a- 
kwalifikował ale również drugi re- 
nrezentant Danii Nielsen, który 
wyeliminował Hewitta (Australia)— 
8:a, ex ■ . / ■. ; r, .

W grze poJedyAaeJ kobiet 
»ee w półfinałach zapewniły eobte 
Edrta Budlng ,po twydęmwle nad 
Arnold (USA) 7:8, 8:8 .oraz Ramim 
(Meksyk), która wyeliminowała Use ' 
Budlng (NRF) l:l, lii.

Weber, Szwajcaria
Seye, Francja
Kowalski, PoBka
Kulikowski, Polska
Wrighton. W. Brytania
Proske, Polska
Rachmanow, ZSRR
Życzymy naszym reprezentantom 

wszystkiego dobrego, ale przebić się 
przez przeciwników będzie tutaj 
bardzo trudno. Swatowski ma for­
mę jeszcze bardzo nieustaloną i mu. 
siałby pokonać , jednego z trójki 
Kaufmann, Snajder, Delecour. Cięż­
kie zadanie. Kowalski, teoretycznie 
ma większe szanse na finał/ gdyż 
poza Weberem i Wrightonem pozo­
stali rywale są do pokonania...

Z 11 sprinterskich biegów, (wlicza­
jąc przedbiegi i ‘ finały) każdy’ bę­
dzie stał na wysokim poziomie. .W 
żadnym nikt nie może _sob(e .pozwo­
lić na ulgowy start, bó‘rywale ’ sta­
nowią wyrównaną klasę. Trudno 
tutaj przewidzieć sprintersklch zwy­
cięzców Memoriału, ale jedno jest 
pewne — będziemy świadkami 11 
pięknych zaciętych pojedynków i 
wyników wysokiej klasy.

Zygmunt Głuszek

Międzynarodowy zjazd 
architektów sportowych

WARSZAWA. 4 bm. w Warsza­
wie rozpoczęły się obrady. Komi­
sji Budownictwa Sportowego Mię­
dzynarodowej • Unii Architektów 
(UIA). W inauguracyjnym zebra­
niu, któremu przewodniczył prezas 
SARP —_ twórca' Stadionu Dziesię­
ciolecia w-Warszawie prof. J. Hry­
niewiecki, wzięli udział przedsta­
wiciele architektów 11 krajów. W 
pierwszym dniu zjazd omówił 
sprawy organizacyjne. W. godzi­
nach przedpołudniowych delegaci 
zwiedzili AWF na Bielanach, nie­
które stadiony stolicy, „Torwar" i 
skocznię narciarską na Mokoto­
wie.

W drugim dniu delegaci zagra­
niczni obejrzeli zorganizowaną w 
SARP wystawę, obrazującą doro­
bek powojennego budownictwa 
sportowego w Polsce.

PZLA zmienia adres
Od 8 czerwca.PŹLA zmienia,swo­

ją siedzibę. Dotychczasowy lokal 
prz.y ni. Wilczej zostaje zwolniony 
na mieszkanie prywatne (otraymufe 
Je zresztą pracownik PZLA E. Czńl- 
kowski), a lekkoatleci przeprowa­
dzają się na ul. Sienkiewicza 12/14, 
IV piętro, pokój ,442. Telefon 
6-92-61 t 6-94-41 (centrale) z we­
wnętrznymi 180 (sekretariat) ,1 237 
(dział sportowy I organizacyjny).

Jakubowski 
czwarty ? 

w regatach 
o nagrodę Drezna

CZTEP.ECH polskich uczestnl- 
kćrw międzynarodowych zawo­

dów motorowodnych o Wielką Na­
grodę Drezna, rozgrywanych tra­
dycyjnie w klasie Ć-500 ccm. naj­
lepsze miejsce wywalczył Antoni 
Jakubowski, zajmując 4 lokatę. 
Zwycięzcą regat został zawodnik 
NRD ŃItsche. Drugi nasz repre­
zentant Ginalskl uplasował się na 
6 pozycji. Budzyński z powodu 
awarii silnika nie ukończył ani Jed­
nego wyścigu, Wisławski zaś nie 
mógł startować .wskutek poważne­
go uszkodzenia łodzi jeszcze przed 
startem. Startujący w rozgrywa­
nych Jednocześnie regatach w’kla­
sie J-175 . ccm zawodnik polski, 
Morawiec zajął 4 miejsce.

Start w Dreźnie był dla naszych 
zawodników generalną próbą przed 
mistrzostwami Europy w klasie C, 
które rozegrane „zostaną 21 bm. .w 
Wiedniu. Startować w nich będą 
wszyscy czterej uczestnicy regat 
w* Dreźnie. Do Wiednia wyjedzie 
również na towarzyskie regaty w 
klasie B-350 ccm Stefan Butano- 
wicz,’ uważany przez fachowców' za 
najlepszego zawodnika Europy w 
klasie B.

f^TAŚI motorowodnlficy mają w 
11 tej chwili poważny kłopot z 

tradycyjnymi regatami o Puchar 
Expressu Wieczornego, które za­
planowane były na 28 bm. W tym 
samym dniu odbywać się jednak 
będzie lekkoatletyczne spotkanie 
Polska — RFSRR. Zachodzi obawa, 
że ryk silników na Wisie zagłuszać 
będzie strzały startowe, z drugiej

mienia Zakopanego, przewodniczą, 
cy Prezydium MRN — Zdzisław Lu* 
trosiński a z PZN — dr M. Załuski, 
mgr S. Ziobrzyńskl oraz mgr M» 
Kozdruń, którzy zasiądą we wła­
dzach FIS. Życzymy im powodzenia.

Marian Matzenauer

Kajakarze
Węgier, Bułgarii
i Rumunii

już w Bydgoszczy
BYDGOSZCZ, 5.6 (tel. wł.). Stoli­

ca sportów wodnych żyje w ostat-. 
nich dniach przygotowaniami do 
imprez sportowych. Od wczoraj bo. 
wiem zjeżdżają do Bydgoszczy ka. 
Jakarze. Ogólnie przypuszcza sie,. 
że w związku z II Międz.ynarodo-' 
nyml Zawodami Kajakowymi w. 
Bydgoszczy dojdzie do zjazdu ką-_ 
Jakowych gwiazd. Do tej pory przy­
były już ekipy: wicemistrza świa* 
ta Weqier oraz Bułgarii i Rumu, 
nil. W piątek w godzinach wie­
czornych oczekiwano zawodników 
NRD oraz ekipy polskiej z Wałcza. 
Zawodnicy rozlokowani zostali w 
hotelu Centralnym a posiłki będą 
otrzymywali w BTW. Ogólną uwa-- 
gę zwraca młody architekt buda­
peszteński Ferenc Hatłaczky, mistrz 
świata Jedynek na dystansie 10 
km. Węgier zapowiada start w je. 
riynkach na dystansie 1.000 I 10.000 
m oraz w sztafecie 4X500 m. W ze. 
spole rumuńskim znajdują sle ml-, 
strzowie świata w dwójkach kana- 
dyjskich na 1.000 m Siemion, Iśmai-
1 iciusa Dumltru Wiele

strony motorowodniacy obawiają
fetę nie bez powodu, że lekkoarle-
ci zńbiorą im widzów.
Puchar Expressu

Regaty o
przesunięta zo-

staną prawdopodobnie o Jeden lub 
dwa dni.

(m)

pracy I kłopotów mają organizato­
rzy zawodów. Do :ej pory nie przy­
był do Bydgoszczy sprzęt załado­
wany’ przez Rumunów jeszcze 27 
maja. Wszyrscy Jednak spodziewa­
ją sie. że do Jutra organizatorzy 
zdołają pokonać wszelkie przeszko­
dy I zawody odbędą s'ę bez ja­
kichkolwiek zgrzytów.

T. Polak.

Rekord Palińskiego 
na podium w Rzeszowie

RZESZÓW, 4.6, (tel. wł.). Drueie 
s kolei spotkanie w podnoszeniu 
ciężarów Białoruska SRR — Pol­
ska wygrali goście 5:2. Oba zespo­
ły Wstąpiły w rezerwowych skła- 
dacK Punkty dla Polski zdobyli 
Rusinowicz w piórkowej i Palińśki 
w lekkociężkiej., Paliński wynikiem 
170 kg w podrzucie ustanowił re­
kord Polski poprawiając należący 
do niego poprzedni o 2,5 kg.

Wyniki: kogucia: l. Chalfin — 
305 kg (95 + 90+120); 2. Starzyckl 
— 280 kg (90+82.5 + 107.51;

piórkowa: 1, Rusinowicz — 312.5 
kg (97,5+92.5+112.5»* 2. ferkowicz 
— 300 kg -(92,5 + 92,5 + 115);

lekka: Godlsztaln — 357,5 kg 
(112.5 + 107.3+137,5:: 2. Kciuk — 
352,5 kg (112,5 + 107,5 + 132,5):

średnia: 1. Kuśmin — 350 kg 
(110 + 107 + 142,5): 2. Trzciński — 
332.5 kg (100+105 + 127,■>:;

półciężka: 1. Konopacki — 
392.5 kg (122.5 + 115 + 155); Polska 
oddała punkt w. o.

lekkoclężka: 1. Paliński — 427.5 
kg (130 + 127.5 + 170); 2. Nowik — 
390 kg (122.5-,-122.5 + 145):

ciężka: 1. Sokołow — 395 kg 
(125+120 + 150): 2. Torbus — 
382,5 kg (135+107.5+1401. (KI

Serdeczne powitanie
Adamskiego, Zawadzkiego,

BYDGOSZCZ, 5.6 (tel. wl.). Nie- 
zwykłe serdecznie witała Bydgoszcz 
mistrza Europy Jerzego Adamskie­
go i brązowego medalistę z Lucer. 
ny Zygmunta Zawadzkiego. Przed 
Orbisem zebrała się ogromna ilość 
mieszkańców Bydgoszczy. oraz ofl- 
clele. Obaj pięściarze otrzymali od 
zebranych bukiety1 pięknych kwia­
tów. Po oficjalnych powitaniach 1 
gratulacjach odbył się wspólny o- 
blad w Orbisie. .
, Potlćzas obiadu, uczestnicy’ ostat­
nich mistrzostw w Lucernie Jeśzcr.e 
raz opowiadali . swoim najbliższym 
o wrażeniach, o sukcesach, . W 
piątek mistrz Btiropy Adamski udał 
się do pobliskich Chmielnik, gdzie 
przebywają na , zgrupowaniu Jego 
koledzy, pięściarze Startu. Jutro 
drużyna Startu wraz ź nowokreo- 
wanym mlatrzein Europy, ndaje się 
do, Gdyni na decydująco spotkanie 
b wejście do II ligi, z tamtejszą 
Flotą, Przy okazji, warto 'podkreś­
lić, ze wbrew pogłoskom, które po. 
Jawiły się, ostatnio w prasie war 
«xawaklej Adamski nie. zamierza o- 
puszczać Bydgoszczy i, swego, ma. 
ćlerzystegó .klubu, Jako ciekawost­
kę: warto podać, że Jerzy Adamski 
zamierza w najbliższym '■ czasie 
zmienić stan, cywilny', co nzależnln 
Jednak; od uzyskania własnego 
mieszkania. (W najbliższy wtorek .9 
bm, zapowiedziane zostało 1 przyję­
cie czołowych pięściarzy bydgo- 
»klch przez prezydenta m. Ryd- 
gosączy Kazimierza' > Mahtdaińskle- 
go, A w czwartek i spóMąlelcy wo­
jewództwa bydgoskiego, organizują 
spotkania z n«r.bslnlkaml ostatnich 
miatrzostw w , l.ucernta w salach 
BTW, Zygmunt Zawadzki leczy kón

tuzję 1 zgodnie z decyzlą dr Mo­
skwy nie będzie walczył w najbllż- 
szym spotkaniu z Legią.

T, Polak

Echa zwycięstw 
polskich 

bokserów
> GENEWA. Prasa szwajcar- 
> ska zamieszcza Jeszcze wiele 
> artykułów, poświeconych pod- 
L sumowaniu tegorocznych ml- 
‘ .strzostw bokserskich Europy, 

Tribune tle Gcnevc" nisze, 
► że wielkimi triumfatorami 
» turnieju byli Polacy, którzy 
« wprowadzili do finału 5 sa. 
► wodników. Blalo-czerwonl Im- 
> ponowall świetna kondyelą tu 
> zyczną, wspaniałą! techniką i 
► piękną taktyką, n
*• Dziennik wyróżnia 5 za. 
J wodników tegorocznych ml-

strzostw, PIETRIYKOWSKt m 
znany został za pleścla+M

’ nalwszechstronnlojszęgo. Re-
Fndzlor-nnwmant żlwisr.kn l ......... .

T kieso — Jenttlbarlan rą naj- 
; topiel waleannowo w delensr.

wię, Rumun za
bardziej oTcnsywnmio „pło. 
ml^nnogn” uczestnika mb

t*sik« DROGOSZA liniano 
ją boksera ną.|hąi'rU'A| „prśN 
btaBheo", a Finn M*«ki tą 
nąjltpswso techniką.

i Danipca
GDAŃSK, 6.6 (teł. vrl.), Ni pewno 

niewielu kibiców pięściarskich wie, 
że ..bokserska" rodzina nampców 
pochodzi z Wejherowa, gdrie zresztą 
świeżo upieczony medaUsla z Lu­
cerny stale mieszka, hędtic człon­
kiem pdańskleRO GKS Wybrzeże, W 
czwartek Wejherowo miało swoje 
wielkie święto — powitanie powra­
cającego z mistrzostw Europy — 
Henryka nampca.

Przybywającego pociągiem elek­
trycznym z Gdańska, pięściarza o. 
czeklwąly tłumy mlesrkańcńw. 
Wielki pochód, orkiestra Marynar­
ki Wojennej, niezliczone narper* 
kwiatów, nieustające wiwaty — cln 
krótka charakterystyka powitani» 
Dampca tuż po prryjeżdrle, Spon- 
lanlcznie zorganizowana zbiórka 
Dampe otrzymuje od społeczeństwa 
swego, rodzinnego miasta podarunek 
w postaci radioodbiornika „Tatry”, 

Po południu w 'skromniejszym 
gronie działaczy sportowych miej­
scowego „Gryfu" (w tym klubie 
Dampc rozpoczął swą karierą bo­
kserską) zakończono miłe powita­
nie, na którym obecni byli równiej 
przedstawiciele wojewódzkich wtart*
sportowych prrewodnterAeym
WKW.B. tiymlem om prrewodn. 
pree, mrn w Wejherowie A, fi»- 
lewsklm n* wis,

SL



o piłkarzach

bardzo różny Polak, Czech.

Kadra piłkarzy Izraela na treningu przed spamngowym spotkaniem finalistą Pucharu

listi USA ; Istambuł przez pryzmat tygodnia

SOLIDNE

Europy, eksmistrzem Francji Reimsem. W meczu tym drużyna gospodarzy uzyskała po wy­
równanej grze wynik remisowy 0:0. Z czołowych zawodników reprezentacyjnych widoczni: od 
lewej piąty u góry środkowy napastnik Glazer, szósty pomocnik lub obrońca , Mordkowicz; 

drugi od lewej klęczy najlepszy strzelec reprezentacji Stelmach.

Ostrożność nie zawadzi

przeciwnik miody i ambitny
O $

O 
❖

o

O

❖
O ❖

ZA 2 tygodnie polska reprezentacja 
piłkarska rozegra swój drugi mec- 
międzypaństwowy bieżącego sezo­

nu. Jej przeciwnikiem będzie narodowa 
jedenastka Izraela, zespół na ogól mało 
jeszcze znany na giełdzie futbolowej, bez 
większych tradycji i stawiający raczej 
pierwsze mocniejsze kroki nu arenie mię­
dzynarodowej. Wiadomość o zakontrakto­
waniu pierwszego w historii pilkarstwa 
spotkania Polska — Izrael przyjęta zo­
stała przez tczęść opinii sportowej z po­
błażliwym uśmieszkiem dającym do zro­
zumienia, jakoby „już tak daieko spadli- 
śmy, że musimy szukać słabszych partne­
rów, aby wreszcie odnieść jakieś zwycię­
stwo".

Większość jednakże, pojęła właściwie in­
tencje władz piłkarskich. Tak jak my chce- 
rg.y grać często z przeciwnikami silniej­
szymi, tak i ci słabsi mają prawo ubiega­
nia się ó kontakty z mocniejszymi od sie­
bie, bardziej znanymi i rutynowanymi. A 
skoro Związek Izraela zwrócił się do nas 
z ofertą, odpowiadającą nam w czasie, nie 

■było żadnych powodów, by jej nie przyjąć. 
Tym bardziej, że mecz ten przypada na 
tydzień przed bardzo ważnym, „punkto­
wanym", spotkaniem z wysoko notowaną

PIŁKARSTWO Izraela Jest i 
oczywiście młodsze od na- -, 
szego. Związek piiki Nożnej i 

powstał tam w r. 1928 i od tego cza­
su datują się rozgrywki o mistrzo­
stwo kraju .1 o puchar. Obecnie 
związek liczy ok. 15.000 zarejestro­
wanych zawodników (na ok. 
1.700.1106 ludności), uczestniczących 
w rozgrywkach I, U i Iii ligi cen- 1 
tralnej oraz w 3 grupach klas okrę- ‘ 
gowych. W trosce o zaplecze o.ga- ż 
wizuje się tu również stałe roz- 1 
grywki mistrzowskie i pucharowe i 
juniorów-. Na czele związku stal 1 
przez wiele lat easłuzony działacz i 
piłkarski, H- Głowiński. 1

Sezon piłkarski w Izraelu trwa i 
od września do czerwca, przy czyni 
najbardziej dogodne warunki do ‘ 
gry są -W grudniu i styczniu. Mistrz - 
1 ligi wyionjony został po raz i 
pierwszy w r. 1932. Po 13 latach - 
rozgrywki zostały pizerwane na i 
skutek wojny, a wznowione dopie­
ro w r. 1949. w kilka miesięcy po J 
zlikwidowaniu pizez ONZ manda- I 
tu brytyjskiego w Palestynie. i 
proklamowaniu niepodległej re­
publiki Izraela. , .

Tytuł mistrzowski zdobywały tu . 
przeważnie 2 czołowe kiuoy z Tel 
Avivu: Hapeel 6 razy i Makabi i 1 
razy. Dopiero w ostatnich lalach 
do głosu zaczęły dochodzie inne ze- 
spoly prowincjonalne, jak ,
ITaifa, Makabl jaffa i Hapoel petah 
TlMva« Temu ostatniemu udało się 
nawet w bieżącym sezonie zdobyć 
po zaciętej walce pierwsze m’e{5ce 
w lidze, przed Hapoel Harfa i Ma- 
kabi Tel Aviv.

Zagraniczni trenerzy 
i kontakty

Duża rolę w szybkim podnoszeniu 
się poziomu czołówki drużyn ży­
dowskich odegrali trenerzy zagra­
niczni, którzy od kilku lat mają 
tam dobre warunki pracy 1 mate­
riał ludzki, chętny do nauki. Przy 
okazji dodam, ze treneram ®ktuB1 
nego mistrza Izraela jest AnSn* 
Gibbons, wicemistrza zas znany u 
Pol=ce — świetny piłkarz jugosło­
wiański Zlatko 
grant e , Rumunii bzloma rucns z 
powodceniem kieruje pracami tre­
nerskimi związku i przygotowuje 
reprezentację. Ostatnio na trenera 
państwowego zaangażowany został 
Weaier Gyula Mandi.

Częśtę sprowadzanie silnych dru­
żyn zagranicznych (francuskich, 
angielskich, jugosłowiańskich, -,be«- 
gijskich) ma również poważny 
wplvw na wzrost poziomu pitki 
nożnej oraz zainteresowania pub­
liczności tą dyscypliną sportu. Sia­
rę stadiony okazały się za małe, bj 
pomieścić wszystkich, amatorów 
emocji piłkarskich, więc- władze 
państwowe zmuszone były wy Bu­
dować na przedmieściu Tel Ąyivu 
— RahmatGan nowoczesny obiekt 
na 59 tysięcy widzów. Znana dru- 
tvna jugosłowiańska .Radnicki prze­
grała pa nim- zimą bież, roku z Ma-

NOWY JORK, 30.5.1959
Jesteśmy już po pierwszym 

meczu z Hakoahem Nowy Jork 
Rezultat już zapewne znacie- 
Hakoah jest mistrzem oi^ery- 
kańskiej ligi piłki nożnej, obej­
mującej kilka wschodnich Sta­
nów USA. Drużyna wzmocnio­
na była kilkoma graczami z Fi­
ladelfii. Skład narodowościowy

Turek, Grek, Norweg, Szkot i 
□ Żydów.

Mecz rozegrano w warunkach 
raczej niezwykłych. Najpierw 
trzy kwadranse opóźnienia — 
potem, gdy drużyny już usta­
wiły się na boisku — około 15 
minut były fotografowane i 
filmowane ze wszystkich stron. 
Dziewczynki w polskich stro­
jach narodowych wręczyły za­
wodnikom kwiaty. Po wymia-

drużyną Hiszpanii i może być potrakto­
wany przez nas jako generalna próba 
przed ^wielką grą“ na chorzowskim gi­
gancie.

Ale nie ó generalnej próbie kadry pił­
karskiej przed, meczem z jedenastką di 
Stejano chcemy dziś pisać, ani o szansach 
Polaków w meczu we Wrocławiu,' gdzie 
wyznaczono spotkanie z Izraelem. Dzisiej­
szy artykuł poświęcony jest przedstawie­
niu naszych wrocławskich gości, dla za­
spokojenia ciekawości kibiców i pokazania 
kilku osiągnięć piłkarzy' Izraela, z których 
wynika, że nie są oni tak słabi, by można 
ich było niedoceniać, a wrocławskie spot­
kanie potraktować tak np. jak niedawny 
sparring ze Spaftakiem Warna.

nie proporczyków prezes
„Sokoła", p. Seged kopnął pił­
kę.., i gra się rozpoczęła.

Nierówne baseballowe boisko 
— duża przestrzeń pod jedną 
bramką pozbawiona trawy, pa­
górek dla pitchera (zagrywają­
cego piłkę), a przede wszystkim 
straszny upał, ok. 32° C i par­
ne, wilgotne powietrze, zupeł­
nie wybiły z uderzenia naszych 
chłopców. Pozwolili sobie strze­
lić bramkę już w pierwszej mi­
nucie, a potem, mimo dużej 
przewagi Polaków wynik 1:0 
utrzymał się do przerwy.

Kilka tysięcy Polaków zebra­
nych na widowni zaczęło ogar­
niać już zwątpienie. Tym wię-
ksza była jednak ich 
gdy zaraz po przerwie 
jewski strzelił pierwszą 
kę, a następne posypały

radość, 
Błaże- 
bram- 

się już

szóste miejsce Nr 93 (3326) Warszawa 6.VI.1959 r.

z perspektywami na przyszłość

POLSKIEJ KOSZYKÓWKI

Mecz we Wrocławiu na pewno nie bę­
dzie sparringiem naszej reprezentacji, 
osłabionej zresztą brakiem „standardowej 
czwórki" legionistów, przebywających w 
USA, a zwycięstwo nad ambitną jedenast­
ką. białoniebicskich gości nie przyjdzie 
bez wałki. I tylko od postawy naszego ze­
społu, w którym ma zadebiutować kilku 
młodszych zawodników, zależy czy walka 
ta nie będzie bardzo ciężka i denerwu­
jąca.

kabi TA 0:2 a nasza Legia zremiso­
wała tam przed półtora rokiem z 
tą samą drużyną 1:1.

Pierwsze kroki
jakie wyniki uzyskali piłkarze 

Uiscas w oficjalnych spotkaniach 
międzypaństwowych? Bilans .repie- 
zcmac.ii krajowej t.Eeua poa-ieilć 
na z części: skrómn.ejszą liczebnie, 
oo obejmującą za«euW(e 5 spotkań, 
lozegrauyun do 19*0 r. tj. w okre­
sie Diytjjskiego mandatu nad Pa­
lestyną i właściwą z okresu nie- 
pouiegiości kraju.

p,erwsze 2 mecze rozegrali oni w 
ramach eliminacji do mistrzostw 
świata w r. 19^4 z Egiptem. Prze 
grali oba w Kairze i:7 i w Tel
Avivie 1:4. Po 4 latach przerwy
startują oni w eliminacjach uo ko­
lejnych mistrzostw ś a tata 1 mają 
jako przeciwnika Grecję: znów 2 
porażki i.j w Tel Avivie oraz o.l
w Atenach. W 1840 goszczą
u steoie repiezentację Libanu . 
odnoszą pierwsze zwycięstwo w sto­
sunku 5:1. ’.

Druga wojna światowa oraz wal- 
ki wolnościowe zmuszają piłkarzy 
Izraela do aluzszej przerwy, jesie- 
nią 18;9 r. a.ają po raz trzeci do 
eliminacji przed mistrzostwami 
świata, ich przeć.wnUdem jest sil­
na drużyna Jugosiaw.li 1 wysokie 
przegrane: 0:6 w Belgradzie i 2:6 w 
Tel Avivie są dla każoego zreeu- 
miale. A1e w roku 1950 Izrael no- 
tuje swój pierwszy poważniejszy 
sukces międzynarodowy, zwycięża­
jąc na własnym terenie Turcję, nie­
spodziewanie wysoko, bo aż 511., W 
rewanżowym spotkaniu Turcja 
wygrała w Istambule z trudem 3:2.

LIZBONA» W Lizbonie rozegra­
no międzypaństwowe spotkanie 
Portugalia - Szkocja. Wygrali go- 
apodarze 1:0 (1:0). Zwycięską bram­
kę zdobył w 26 min środkowy na­
pastnik Jedenastki portugalskiej 
Matateu.

NOWY JORK. Przebywająca na 
tourne* w Stanach Zjednoczonych 
szkocka drużyna Dundee, odniosła 
kolelne zwycięstwo. W San Frań 
Cisco goście PoKona}* 
cle pomocnej Kalifm nil 6.2 U.2) 
Następny mecz goście rozegrają w 
Toronto (Kanada), gdzie zmiei zą 
s'e z' angielskim zespołem Brom- 
wlch Albion. Mecz ten będzie miał 

• charakter pokazowy.

jak z rogu obfitości. Nasi chło­
pcy złapali drugi oddech, nie­
podzielnie panowali na boisku, 
dopingowani okrzykami „Legia 
pół tuzina!", „Brawo Polacy!" 
„Avanti Polonia!' itp. Mecz 
skończył się zwycięstwem Legii

MINĘŁY juz X1 Mistrzostwa Eu 
ropy koszykarzy. Na stadonie 

Mitha.pasa i w Pa.acu Spurtuwyr. 
w Is.ambule tytui mistrzowski wj" 
walenia reprezentacja ZSRR przed 
CSR, Francją, Węgrami, Bułgarią i 
Polską. Nasi koszykarze zajęli więc 
szóste miejsce, dystansując 11 te- 
społow, wśród których znalazły sie 
m. in. drużyny Rumunii. Jugos’a 
w ii i Włoch, zaliczane do europej 
tktej czołówki, znalazła się rew- 
lacia mistrzostw Belgia, jak rów­
nież Izrael, Turcja. Finlandia 
Hiszpania

Reprezentacja Polski odniosła 
zwycięstwa — z Finlandią. Uiszpa 
n>ą. Belgią i Rumunią, przegrała 
również 4 razy z Csk, Zbdn, wą­
grami i Bułgarią. Polacy poprawili 
o jedno miejsce swą loka.ę z po 
przednich mtS'.rzc«iw Europy w 
1957 r. w Sofii, uplasowali się o jed­
no miejsce niżej w porównaniu / 
pamiętnymi mistrzostwami w 19ó; 
r. w Budapeszcie, kiedy to dos.ar- 
czyii kilku radosnych nlespodzia 
nek.

Mimo, że 6 lokata reprezentacji 
Polski w tej rewii najlepszych ko­
szykarzy Europy, jest pozycją bar­
dzo dobrą i jes. rzeczywis.ym wy 
kładnikiem wykazanych przez Po­
laków w Istambule umiejętności, 
mimo że tagwarantowała polskiej 
koszykówce s.aru W przedolimpij 
skim (.urnieju kwalif-kacyjnym w 
Bolonii w 1969 r„ — jelcze w fur- 
cji wśród cz.onków polskiej ekipy, 
a zwłaszcza po powrocie do Polski 
wśród opinii publicznej, można by­
ło odczuć niepełne zadowolenie z 
wyników naszych reprezentantów.

Z jednej strony zdawano sobie 
sprawę, że Polacy przy nieco więk 
szej dozie szczęścia w losowaniu 
przydziału do grupy półfinałowej, 
przy trochę lepszej grze, przy wy­
kazaniu 80 proc, a nie 70 proc, swo­
ich prawdziwych umiejętności i 
możliwości, mogii zawędrować jeśl

Tłum rodaków obiegł później 
szatnię i wyjście ze stadionu. 
Gratulacjom nie było końca.

J. Piewcewicz

MOTJESTO W poprzednich nu­
merach PS podawaliśmy wyniki 
awycięzcÓw wielkich .. zawodów* 
„sztafet kalifornijskich” w Modes­
to. Jak się okazuje również zawod­
nicy, któriy uplasowali się na dai- 
szych miejscach, mieli niemniej 
świetne wyniki. 1 tak w ‘pchnięciu 
kulą za 0'Brienem — -18.72. 18 ni 
przekroczyli Butt — 18.33 i D. Da- 
vis — 18.26, w trójskoku prócz re­
kordu USA, ustanowionego przez 
Andrewsa ~ 15.96 Stokes miał 15.71, 
w skoku o tyczce pierwszym miej­
scem podzielili się Bragg 1 Graham 
— po 465. a Mattos i Dooley mieli 
po 457, Horn w skoku w dal miał 
760, 18-lelrii Stenlund uzyskał w 
oszczepie— 73,42. poprawiając tym 
nieoficjalny rekord świata junio­
rów.

IACA. Najlepsze wyniki uzyska­
li — 440 y — Ince. Trinidad — 
46,9. Buckley w skoku w dal miał 
778, Śhine w pchnięciu kylą — 
17,55, a Irlandczyk Lawlor w mło­
cie — 63,61.

TUitYN. Lekkoaitletkl klubu Fiat 
ustanowić rekord Włoch w szta-

Na 120 y pj. Calhoun uzyskał 13,7. 
Groff 14,1, Charles Dumas. B. John.
son i Tillman po W skoku
w dal brat eks. ekordzisty świata 
w 10-boju — Rsfera Johnsona — 
Jim uzyska' 756. W skoku wzwyż 
Wyatt i Williams przeszli wysokość 
207. a Cosfa — 20^.7. W pchnięciu 
kulą dwaj następni 17-meirowcy 
poważnie się poprawili — Silvestei 
17,47 i Hiscock 17.23. W rzuć e dy­
skiem SUwester uzyskał 54.66. Na- 
sfępnym Amerykaninem. który 
uzyskał ponad 60 m w młocie jes* 
Bill Bagdonas, legitymujący się juz
61.87.

BUDAPESZT.
biegu
Ida Nemeth

400
Dobry wynik w 

kobiet uzyskała 
1.7. w rzucie dys-

kłem Bognar miała 47,47. Na 1000 m
zwyciężył Parsch na ?000
m spotkali sie czołowi biegacze Wę­
gier. Wygrał Szaho — s.is.fi. przed 
Heckerem — S.H.O. Varga — 5.17.0

miejsce. Z drugiej strony wys.ęp? 
naszych koszykar-y w Is.ambule 
zbiegły się z sukcesami bokserów 
w Lucernie, czy leż z wywalcze­
niem I miejsca przez szablistów w 
turnieju warszawskim.

Oczywiście >e dwa sukcesy In 
nych dyscyplin pilskiego sportu, 
musialy" usunąć w cień występy ko­
szykarzy w Istambule. Odzywały 
się więc w kraju gksy osób, me 
obserwujących turnieju • w Is ani- 
oule: .,Coż tam jakieś rzóste miej 
sce w porównań u do złotych 
srebrnych i brązowych medati bok­
serów. czy też pierwszego zwycię­
stwa szablistów nad Węgrami”.

Przede wszystkim trudno porów 
nywać, trudno jedną miarkę przy 
ciadać do Łponów indywidualnych 

zespołowych, trudnó nie brać ped 
iwagę dotychczasowej od laL wy 
sokiej pozycji naszego boksu czy 
szermierki, porównywać ich doro- 
'*’k z dorobkiem naszych koszy 
<arzy.

To był 
nie byle jaki tumie)

Z Jugosławią 0:1
Udział w kolejnych eliminacjach 

(1954) pi zj nosi Izraelowi 2 nieznacz­
ne przegrane z Jugosławią 0:1 i 0:1. 
oraz z Grecją 0:1 i 0:2. Izrael star­
tuje z kolei w eliminacjach preed- 
olimpijskich w r. 1555. Trafiając 
na bardzo silnego przeciwnika — 
drużynę ZSRK. oczywiście odpada, 
przegrywając w Tel Avivie 1:2 i w 
Moskwie 0:5. W tym samym roku 
piłkarze Izraela uczestniczą w tur­
nieju o Puchar Azji, rozgrywanym 
w Hongkongu, zwyciężają Wietnam 
2:1, Hongkońk 3:2, ulegają Jeonak 
1:2 Płd. Korei. reprezentantowi 
Azji na szwajcarskich mistrzost­
wach świata. ' . '

Drugi garnitur Francji, który, na 
Stadionie Dziesięciolecia zremiso­
wał 0:0 z komb.nowaną jedenastka. 
Polski, pokonał w 1957 r.' Izrael ea- 
ledwie 5:4.

< W ub. roku piłkarze Izraela przer 
grali dwukrotnie 0:2 z Walią w do-1 
datkowej eliminacji przed sztok­
holmskimi finałami, ą następnie, 
uczestnicząc po raz drugi w tur- 
nleiu azjatyckim w Tokio; odnoszą 
2 zwycięstwa: nad Iranem 4:0 i Sin­
gapurem 2:1. w trzecim- meczu 
przegrywają z Taiwańem. 1:2.

Pełny bilans spotkań między­
państwowych obejmuje więc: *4 
mecze, 6 ewycięstw. 0 remisów i 16 
przegranych, * 
Grecja 
Jugosławia 
Egipt 
ZSRR 
Turcja 
Walia 
Liban. 
Wietnam 
Hongkong 
Iran 
S ngapur .. 
Talwan 
Płd. Korea 

, Francja B

fecie 4xl00'm w konkurencji klu­
bowej. Włoszki biegły w składzie 
Fassio, Galii. Tizzoni, Leone 1 u- 
zyskaly 47,5.

ZURYCH. Najlepsze wyniki lek­
koatletów Szwajcarii uzyskane 
podczas ostatnich mityngów 100 
m — Mueller — 10.6, 200 I 400 m 
— Rene Weber — 21.6 i 47,8,-400 m 
pł, ~ 10-boista Tschudl — 53.9.

OSLO. Rekord Norwegii w rzu­
cie dyskiem ustanowił Stein John- 
sen, uzyskując 53.50. 1 pnprawiajac 
o przeszło me^r poprzedni rekord 
należący do Ramstadta jut od 11 
lat.

BRUKSELA. Debakker ustanowił
rekord Belgii w rzucie oszczepem, 
uzyskując. 68.'0.

LOS ANGELES, 
uzyskali ostatnio

Dobre wyniki 
amerykańscy

średnlcdystansowcy w biegu na 
880 v. W Seattle Cutdiffe przebiegł 
830 V w 1.49.2. a Sicbert W 1.49,3.
W.r Norman Mullins — 1.49,0. a 
Peąke .1-.49,5: Wgry^kie te wy­
niki odobwiadaią rezultatom poni­
żej 1.43,n na MO m. Dużo vfynikÓw 
pcisynało się również w płotkach.

oszczepem Kulcser u zysk»1 77,09. a 
Krasznai miał 74,02.

BERLIN. Rekord ogólnonlemlec- 
kl w pchnięciu kulą kobiet usta- 
nwih Johanna Luettge (NBD). o- 
siągajac odległość 15.92. Poprzedni 
rekord Niemiec należał do mistrzy­
ni Europv Werner (NRF) 1 wyno­
sił 15.84. -

ROTTERDAM. Dobre wyniki osią, 
gają lekkoatletki Holendii. Joke 
Biljeveld uzyskana w skoku w-dal 
618. mając najsłabszy skok 599 1 
cztery próby ponad 6 m. Zwier 
uzyskała w skoku w dal-581. a w 
skoku wawyż — 181. Van den Bosch 
w rzucie dyskiem ustanowiła re­
kord Holandii wynikiem 47.54. W 
konkurencjach męskich najlepszy 
wvntk uzyskał Hofstede w akoku 
w dal — 720.

SZTOKHOLM. Czołówka szwedz­
ka dopiero wchodzi w sezon. Fet- 
tersson na 400 m mlal 48.7. Waern 
na 800 m — 1.53.8 i na 1500 m — 
3.57,8, Uddebom w pchnięciu kula 
— 16.52 i w rzucie dyskiem — 52 62. 
a Frederikssen w raucie oszczepem 
— 74.37, Stig Petterscon w. skoku 
wzwyż uzvskal 200. a Mamroce na 
100 m — 10.6.

V». l.ri L-

charaktery! 
re o piłkę

TjTnczasero Polacy w Istambule 
nie sorawilj wprawdzie żadnej ra­
dosnej niespodzianki, nie pokonali 
iadnej drużyny i tak zwanych po­
tentatów koszykówki, 4 zwycięstwa 
byty raczej minimalne, na odległość 
wydawały się wymęczone, ale kto 
był nad Bosforem, mógł się prze­
konać Jak był ciężki i na Jak do­
brym, wysokim poziomie stał mi­
strzowski turniej.

Wys.arczy tu przypomnieć, te 
tvlko Związek Radziecki nie prze 
grał ani jednego meczu, a już wi­
cemistrz Europy — CSR poniosła 2 
porażki. Francja, Węgry i Bułgaria 
zapisały na swym koncie po 3 prze­
grane spotkania, a Belgia i Bumu 
hia az po 5. A róż mogą powiedzieć 
nieszczęśni Jugosłowianie? Przecież 
przegrali oni zaledwie tylko 1 spot 
kanię, a uplasowali się dopiero na 
9 miejscu.

Pojedynki nad Bosforem były Jak, 
nigdy chyba w mistrzostwach Euro-J 
py bardzo wyrównane, niezwykle 
zacięte. Podawałem już z Istambu­
łu. że poziom poszczególnych ze­
społów poważnie się wyrównał, ale 
trzeba tu dodać, że czołówka wca­
le nie obniżyła swych lotów, to 
słabsze dotychczas zespoły podnio­
sły poważnie swoje umiejętności, 
przypuściły szturm na pozycje li­
derów. To głównie państwa zacho­
dnie z Francją i Belgią na czele 
zaatakowały bastiony koszykarzy 
państw wschodnich, od lat przodu­
jących w Europie.

1 Tylko Związek Radziecki poro 
; «tał niewzruszoną opoką, ba. pod 

niósł swe kwalifikacje, stał się ja
’ nigdy w Europie bezkonkurencyj- 
1 nym zespołem, choć trzeba przj 

znać, że muslał walczyć 1 to jak je 
szcze, o zwycięstwa nad rwymi naj- 

’ groźniejszymi konkurentami.

- Triumf 
' nowych przepisów
i Oprócz wyrównania poziomu na 
i stąpiło też pewne przeszeregowanie 

pomiędzy przedstawicielami

były bardzo trudne warunk- py 
na otwartym powietrzu (kilka sn-c. 
■:ań w Pałacu Sportowym - =o.a 
lam nie grali - pekazsło 
lepsza, precj zy.inie.iszą kor- j ko
ke). Ńa otwartym z 3 stron boiskj 
hulał w większości spotkań w.a-:. 
stad tez stosunkowo niewysok • 
wyniki. rzu'y z pó'dystansu n, 
miały rbyt drbrej celności punk

sped
srod-

kosz, 
yezne.

co szczególn j
po zaciętej

powietrzu pod tabli­
cami z dobitek. A w tych właśnie
elementach 
wykazują 1 
wyszkolenie.

gry nasi koszykarze
niedostateczn»

uniiej przedolimpijski
jesze-e 
że u.<

Bolonii,
,’ak 1 sam turniej olimpijski w Rzy­
mie odbędą sie w salach.

Reprezentacja PolśTd w spotka­
niach z Hiszpanią i F'nlandia w 
Trupie eliminacyjnej, grała Jakby 
pod ciężarem odpowiedzialności. To 
w poważnym stopniu wiązało ręce 
nassrm koszykarzom. Wysoka or?«- 
grana z CSR zdarzy’a sie w -p«- 

I rjainych okolicznościach, do d-*-ńcli 
| dn‘ach ..meczowego nieróbstwa", a 

dodatkowo był to właśnie kryzyso­
wy dzień. Ptaków, taki jaki mia- 

I ła każda drużyna jakiegoś dnia tur-

Najlepsi „snajperzy" 
w Istambule 

L Wlchcwski na 8 mlejsci

Po zakończeniu XI Mi­
strzostw Europy koszykarzy 
Komitet Organizacyjny ogłosił 
hs.e najlepszych strzelców 
turnieju. Znajduje ile aa niej 
na 8 miejscu JANUSZ WJ- 
CHOWSKl, który jak pamię­
tamy nie wykazał w Istam­
bule. dobrej formy w ogóle, 
a strzeleckiej w szczególno- 
ści. Gdyby nasz' król strzel­
ców ligowych rzuca’ do kosTa 
tak celnie jak w kraju, nie- 
wątnliwłe zdystansowany naj­
lepszego ,;snaj.pera” mi- 
s.rzostw, Rumuna Nowacka.

A oto lista najlepszych strzel­
ców drużyn uczestniczących

Polska — Hiszpania 61:53 na Stadionie Mithatpasa. w Istam­
bule. Pawlak (Nr 10) wybiera piłkę z rąk Capia, nie dopusz­
czając Hiszpana do strzału. W głębi Olszewski, na bliższym 
planie Wichowski i jeden z najlepszych Hiszpanów Rodriguez.

FOt. CAF

w pojedynkach o miejsca 
1 dą 8.
l.Nowacek (Hnmunls)
2. Stereniers (Belg.)
3. Bau.nrnk (CSR'
4. Kruminsz (ZSRR)
5. Banheęyi (Werryl
S. Zubków (ZSRR)
7. Radew (Bule.)
8. Wichowśki (Pól) 

Mayeur (Francla) 
to. Bencre (Węery) 
11. Atżnasow (Bułg.)

Aerts (Belgia)

od

W
10«

9»

Wschodu, w szeregi których wdarły 
się reprezentacje Francji i Belgii. 
Nastąpiło to tez m. In. z powodu 
nowych przepisów gry,, według k.ó- 
rych po raz pierwszy rozegrane 
były mistrzostwa.

Zanikła więc lub prawie zanika 
koszykówka siłowa. Pierwszy jej 
swego czasu prekprsor Związek 
Radziecki, potrafił w odpowiednim 
czasie przestawić się na grę bar­
dziej techniczną, bardziej eleganc­
ką. bardziej finezyjną, choć nie po 
zbawioną dotychczasowej szybkości 
i dynamiki. Jedynie Jeszcze Bułga. 
ria gra zbyt na silę, w najmniej” 
szym stopniu z zespołów czołówki 
grę swoją dostosowała do nowych 
przepisów, do prawidła 30 sekund. 
Jej obrotowi nie są w nowym u 
kładzie akcji tak operatywnymi za 
wodnikami, jak dawniej.

Na Łych nowych, uatrakcyjniają­
cych koszykówkę przepisach wiele 
skorzystały właśnie reprezentacje 
zachodnie. Hołdowały one zawsze 
otwartej grze, nawet w wypadku 
prowadzenia, reprezentacje wschod­
nie na ogół wówczas prowadziły 
grę negatywną, trzymały piłkę. 
Stąd większa łatwość dla „Zacho­
du”, większa swoboda w grze, 
mniejsza obawa przed rzutem zpół- 
dystausu.

Do tego- dochodzi, tak jak w 
przypadku Francji j Belgii, wzmo­
żona praca 1 opieka nad przygoto­
waniem reprezentacji. Jedni i dru-

d-y Już od dłuższego czasu przy 
gotowują się do startu w Igrzy 
skacń Otlmpijskich. korzystają ż 
amerykańskich . trenerów, wysyłają 
jak Francuzi, swego giganta Le- 
febvre na szkolenie do USA.

Stad też pochodzi ich szybkie od­
rabianie niekorzystnego rezultatu. 
Grając swobodnie zaskakiwali swoi­
mi akcjami przeciwnika. To właś­
nie wielki p'us i zdobycz nowych 
przepisów', na ogól w większości 
spotkań drużyna, która chciała zwy­
ciężyć musiala „non stop" atako­
wać, zdobywać punkty. Dwie, t-rzy 
minuty gry bez punktu dawały mo­
mentalnie wyrównanie czy też prze­
wagę drużynie przeciwnej. Trzeba 
więc stale rzucać, zdobywać punk 
ty. Oczywiście mimo, że atak, jest 
na pewno w obecnej koszykówce 
najlepszą obrona, nie należy zapo­
minać o właściwej grze obronnej. 
Była ona m. In. podstawą, sukce 
sów Francuzów. Trójkolorowi mie 
U najlepszą grę obfonną po ZSRR

Spojrzenie 
na Polaków

W tym układzie nowych okolic? 
noścl' trzeba więc patrzeć na nasr 
zespół. Trzeba tu. jeszcze wziąć pod 
uwagę, że nasi koszykarze są ra 
czej szkoleni i więcej grają w sa 
lach (podobnie zresztą jak i pań
siwa- zachodnie), a Istambule

Na drugiej liście najlepszych 
strzelców drużyn walczących
o miejsca ód 9 do 17 
szy jest:

Kor&c (JugMl.)
8. Lampen (Finl.)
9. Klein (Izrael)
4. Alesini (Włochy)
5« Frivoznik (Austria)

plerw-

193
1!3
120

89

Potem Jednak Polacy jut „odna­
leźli siebie’’, stoczyli równorzędne 
pojedynki z Węgrami; Bułgarią a 
nawet ZSRR. Mecze z Węgrami i 
Bułgarią mogły być nawet wygra­
ne — zabrakło jednak . naszym ko­
szykarzom dobrych końcówek, gó­
wnie przez nieco -mniejszy zasób 
rutyny, dyspozycji psychicznej i na 
pewno techniki.- choć ta nie by-a tu 
najważniejsza. Kontakt z czołówką 
został jednak nawiązany, nie prze­
graliśmy tych spotkań z kretesem, 
jak dawniej.

Wreszcie ■ przyszły mecze z Belgią 
1 Rumunią. Nasi koszykarze po* 
twierdzili w nich awo> niepośled­
nie umiejętności, wygrali rasłuże- 
nie, gdyż byli od tych przeciwni­
ków zdecydowanie lepszym zespo­
łem, choć zwycięstwa punktowo n»e 
były wysokie, bo z. Belgią 6 punk­
tami a z Rumunią zaledwie 1 punk­
tem. przy czym tak Belgowie Jak 
i Rumuni rozegrali bardzo dobre 
spotkania*

Trzeba zdawać sobie jednak sura-

Gdy nasz dziad miał 20 lat

Jak PKO! &a^s&wlr,

1 potencjalnie zdolni wygrać, z wy- 
I jątkiem reprezentacji ZSRR, z 
| została czwórką . wyżej, od nich 
। sklasyfikowaną, tak mogą w przy- 
| szłoścl .ulec któremukolwtek « 

państw od ’ do r miejsca.
i Zdaję sobie oczywiście sprawę z 
i niedomagań. braków naszej rep?* 
। zentacji. ale o nich, o pnszezeg™- 
| nych naszych reprezentantach i ** 

innych- jeszcze sprawach. XI M1' 
•trzos1 w Europy w Istambule na* 
«♦epnym razem

Obecnie jeszcze, przytocz? cpir ą 
Polskach generalnego sekretarza 

FIBA. p. W. R. Jonesa, wybitnego 
znawcy koszykówki:

— Byliście t reprezentacji państw 
demokracji ludowej najodważniej 
'rającym zespołem, dostosowal-st’* 
juz . dobrze «wolą gre do nowvrn 
urtemsów. Mimo pewnych braków, 
órzede wszystkim w iMywiihnb 
nym wyszkoleniu, w sprawności, 
bardzo ml sie podobaliście. Cieszą 
się, że zdobyliście prawo startu w 
Bolonii, Jestem prawie pew­
ny. $e zakwalifikujcie się do wlv 
żc'we.1 szesnastki turnieju oKmpu*

premiera i ministra skarbu
CZYTELNIK przeesytat ty- czego, wioślarskiego. Tenisowy 

tut felietonu i zapewne my- pfacowal o własnych silach.
AU tak: 
redaktor

autor koloryzuje albo Komitet przekazuje natycli-

i danych o plłkarst- 
wie" Izraela 7 wybranych z prywat­
nego archiwum. Dalsze, opracowa­
ne na podstawie informacji na­
szych stałych czytelników i hono­
rowych korespondentów Abrahama 
Ben Cwi z Tel Avivu oraz Jozefs 
Szłejfera z Haify. wydrukujemy w 
orzyszlym tygodniu. Doty-zyc one 
beda reprezentacji na mecz we 
Wrocławiu 1 Jej przygotowań spor-

Tyle ogólnych

towych. . . ,(i. Aleks»ndrowle«
Fraoment t meczu Holandia — Szkocja 1:2, rozegranego w ub.

Bramkarz Szkocji Farm w akcji
tygodniu w Amsterdamie, 

rot CAF

nie dopatrzpt, ceccr . miast
pomylił lub korektor przeoczył1 
Nic podobnego. Dcioło sią to w 
1929 roku tuk., jak tu tytule.

PKOl, zorganizowany 12 pai- 
drternika 1319 roku, rospoetą1 
surą działalność bez pieniędzy, 
cle r wielkim kapitałem entu­
zjazmu u tudci, którzy nim kie­
rowali. Na razie ratował sytua-

60 tys. Jr.- do Konsula
Generalnego w Antwerpii na 
koszty utrzymania ekspedycji. 
Niestety, w parę miesięcy póź­
niej, rząd. każę... odwołać eks-
pedycję, 
Na Olimpiadzie, pochodzie

narodów powiewał Jednak, po 
raz pierwszy w historii Olim­
piad, sztandar polski,’

cfę finansowa wpdziat Mgicnp i A pieniądze zdeponowane w 
w.f. Min. Zdrowia Publicznego, Antwerpii? oto zmierzamy do 
który zawczasu wyskrobał ja- — 
klei skromne subwencje, lokal, 
telefon itd., dzięki poparciu, 
iak na ówczesne stosunki nie-
rwy kłem u — prof. dr med. Mie* 
esysłatea Mtchałowic?a, ministra 
dr med. Witolda Chodźki i dr 
med. Stanisława Kopcryńskfepo.

O tym jednak, aby Państwo, 
przy słabiutkiej wówczas walu­
cie, mogło sfinansować ekspe­
dycją na VII Olimpiada w An« 
twernfi, od które! dzieliło nas 
zaledwie 7 miesięcy — nie mo- 
ina było natręt marzyd?

PKO’ rąk nie opuszćra, a se­
kretariat generalny Komitetu 
natychmiast rozpoczyna energi­
czną akcję pronagondy i zhtór- 
kl pieniędzy. Idą tysiące odezw 
i listów w świat do iHezawodnoj 
Polonii zagranicznej, urządza 
sie Imprezy, szuka różnych 
dróg i... jak zaklęciom ró*d.b 
ki czarodziejskiej płyną pienią­
dze z kraju Ł s zagranicy. Zebra­
no około 17 tysięcy dolarów, w 
tym sokół amerykański przysłał 
natychmiast } tys. doi. am.

PKOl. moie swobodnie caspo* 
kaidc potrzeby wydziałów: hip­
picznego, piłki nożnej, lekkiej 
atletyki, kolarskiego, stermlcr-

Trwa wiajnłe akcja plebiscy­
towa na Śląsku, a równocześnie 
konferencja w Spaa, Bierze w 
niej udział ówczesny premier a 
jednocześnie minister skarbu 
Władysław Grabski, Jest w kło­
potach, brak waluty a konferen­
cja kosztuje. Dowiaduje sią, Je 
PKOl inn depozyt w Antwerpii.

Idzie więc depesza do War-
stawy „s prośbą” o wydanie de- 
poryty, sekretarz pen. PKOl 
kieruje sportowe akcią orpani* 
racyjną «« Śląsku prred plebi­
scytem. .stuka więc natychmiast 
aparat Huphcs'a na Sfąskc „Mi­
nister Skarbu żąda franków*'. 
Odpowiedi. „Jeśli można — nią 
dawać, Jeśli trreba •- dc<*, pod 
warunkiem zwrotu waluty po 
wojnie”. Franki trzeba było ori- 
dać,

Tak więc sosta? sfinansowany 
ówczesny rząd Polski przer,,. 
hsry PKOl’ Byi fo jedyny fakt 
n> historii Olimpiad, ćtt Komitet 
Olimpijski finansował rrąd, a 
nie odwrotnie.

Suma ta, na owe czasy bajort» 
,ska, .nie wróciła, mimo prryrcc- 
czćnia, do kasy PKOl.

H, SZOT-JECłOROWSKI

skiego.
. W. Sieremets

„PRZEGLAD SPORTOWY” 
Wydawnictwo .

„PRASA SPORTOWA”
Telefony: centrale 84241 iM  ̂

orei bezpośrednie —
Naczelny I Sekretariat 891’®; 
Sakretarze Redake)! 82604, Otl«1 
Informacll 89106, Dział laqranict- 
ny 89666 Redaktor Naczelny 
przylmule w dni powszednie w 
qodjE. 12— 13.

Redaguje Kolegium w. skład»*1 
Grzegorz Aleksandrowicz (sekre­
tarz red.). Lech Cargowskl. Edward 
Strzelecki (redaktor naczelny) Wi­
told Szeremeta (sekretarz red-’- 
Jerzy Zmarzlik (z-ca nacz. redan-

Za' treść ogłoszeń redakcja n* 
odpbwlada.

Prenumerat* krajową P«yl"”fJ* 
wszystkie urządy pocztowe I li’’f; 
nosze. Prenumerat, zagraniczną 
„PS" — Przedsiębiorstwo Kolpor­
tażu Wydawnictw Zagranieznycn 
„Ruch", Dział Eksportu, W-wa, ul. 
Wilcza 46, Cena prenumeraty * 
kralu (za granicą) mlest»cznie, 
12,80 (17.95), hw»”t«’ni« ;8« 
(53,80), pćlrocznie: 76,80 (107,60), 
rocznlei (215,20),

Układy M
„Ootn Słowa Pohkłeęa" 

um. 3M«

s.is.fi

